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(Nadzieje pokojowe giełd i dzienników pełzni;

  Częściowe cofanie się Moskwy do Czataldil jest
oznaką wojenną. —  Przyszłe rozprawy parla
mentarne nad sprawą kredytu 60 milionowego —  
Interpelacja naszej delegacji. —  Półurzędowo *a- 
leeają, aby nie było rozprawy nad kwestją wscho
dnią —  W ęgrzy zażądają kategorycznych w yja
śnień, i program tych wyjaśnień w Pester Lliy 
dar,. —  Spraw? mobilizacyjna. —  Jaki port mo- 
śnaDy dać Czarnogórze ? —  Kloby rejehsratowe a 
sprawa ugodowa).

Szuw ałów  w drodze jest do Petersburga, 
w ięc sytuacja nic się nie ziuieuila. Ale pomimo 
tego dzienniki i giełdy zaczynają ostygać v swych 
nadziejach pokojowych, rozważywszy dokładniej 
m oż^w e szanse rozpoczętych rokowań.

Kopru ież niema dziś i żadnych n< vych fak
tów, kióreby inogły w skazyw ać na wojnę lub p o 
kój. W czora j częściow e cofanie się M oskwy z 
•San Strfano do Ozataldżi b ano jeszcze za ozna
kę pokojową. Ł ączono to z rokowaniam i auglo- 
inoskiew .kieini o linię lierairkacyjną, lub z ro 
kowaniam i M oikw y z Tu cją o opuszczenie Szu- 
mli i Batuinu. A le dziś to cofani-* się M oskwy 
do obwarowanej 0/ataldżi przedstawia się raczej 
za prr.y goto w azie się jej do akcji. —  Jestto 
bowiem  pozycja koncentryczna wobec K onstan 
tynopola, Bosforu i Dardauellów. Po prżęprow a-

i chunkowej. Darem na te praca lokai mm isterjal- 
łych. Juścić nikt nie spodziew a się, aby Rada 

państwa tak głos zabrała, jakby powinna, aby 
centraliści z takim zapałem rozebrali sprawę 
wschodnią, jakby się spodziew ać należało po ich 
skargach nieustannych, iż „parlam ent przędli 
tawski* niema praw  parlamentu zupełnego, 
gdyż uchylone są z pod jego juryzdykcji sprawy 
zewnętrznej polityki. |

Dzisia kwestja kredytowa — przypadkiem  —  
nadaje mu tę „zupełność*, ale obaczym y, c jy  
z niej nie skorzysta należycie. W szak tyle ha
łasu robił stary klub postępow y ze sw oją myślą 
wystosowania adresu do korony, a podkom itet 
jego  w cale do żadnej uchw ały nie doszedł, i klub 
cichaczem  porzucił tg myśl z powodu, że k w e - : 
stja kredytow a nastręczy tę sposobuość, aką 
nastręczyć miał wniosek adresowy. A le przyjdzie : 
us, stół kw estja kredytow a, i znowu zrejterują, n a 
p lótłszy  dziwolągów trochę jak  żaki, na ubaw ie- j 
nie W ęgrów. Niemasz bowiem w „parlam encie ' 
pvzediitawskim “ —  odpaść n?m parlam encie an -i 
gielski, że tu im ienia twego nadużyw am y! 
ani ducha ani serca, ani myśli ani w yobraźn i,! 
aui krw i ani szpiku, aui kość aui raigśai — j 
prócz zachłanności teutońskiej i złośliw ości d o-1 
ktrynerskiej Tern w iększy c i jż y  obowiązek n a ! 
delegacji naszej, aby w ystąpiła w tym wypadku ’ 
jak  m ężow ie występują j

A le naby co się przydała ta przedlitawaua 
gra w ślepą babkę ? W ęgrzy nie pójdą za tvip i 
przykładem. W etiiug ostatuich wiadomości, liga
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nieprawdopodobne, Angll i Moskwa się porożu-1 nej rozprawy, ale w następnej poufuej pog&uance 
miały, Austro-Węgry jednak nie ustąpią i w ża-J większość widocznie okazała się przychylną 
d n e  z g o ł a  kompromisu z Moskwą nie wejdą, umowie. Był obecnym i hr. Leon Thun.
Precz z transakcjami, precz z zabagnieniem
Nasze interesa wymagają stanowczego poddania 
się Moskwy, i musimy e przeprowadzić zwy- 
cięzko, albo całą przyszłość naszą zaprzepa
ścimy !

„Jeżen w tych puuutach rząd da zadawał- 
mające wyjaśnienia, to e będziemy się potrze
bowali troszczyć dalszą akcją naszego gabinetu, 
a sejm będzie mógł uchśralić kredyt z tem prze
konaniem, że nakłada kraj ofiarę, skromną 
w porównaniu z temi dobrami, o których obro 
nę chodzi.*

Sejmowi węgierskiemu godnie po win aa w 
Radzie państwa wtór^ać przynajmniej nasza 
delegacja!

dzonej reorgan.zacj. wojsk tureckich i wobec f l o - , opozycyjna m e będzie w Izbie staw iać przę- 
U  angielskiej, już siły m oskR w ikie pod Safr- 1 szkód uSodzie. i ugoda ma zapewnioną już w ię- 

tefauo nie ją  w ystarczające i w razie wojny ' Łszość ogromną. A le jeż< i to prawda, to ;em u- 
ui tam utrzym ać się nie m igą , aui zająć K on porniej uędą W ęgrzy pi now ać poi tyki zew nę- 
tautynopola Jestto n ę c  przezorność T  tlebena, trznej. W ęgrzy  w ugodzie nowej ogromne ofiary 

ale nie skutek układów. przyjm ują —  dla m iłości ojczyzn s w o je j; p łacą
____________ yszystko, byle ta ojczyzna uchowaną został? od

W e W iedniu i P eszcie zanosi się w  parła , niebezpieczeństw , jak ie  dla niej ze spr vy i icho- 
ment&ch obu na bardzo zaciete rozpraw y w spra- dniej wyniknąć mogą. Jakoż T isza nazajutrz po 
w&ch zewnętrznej polityki, gdy przyjdzie na po- przedstawieniu klubowi liberalnemu umowy ugo- 
rządek  dzienny kredyt 60 milionowy. A  gdy t e k o w e j ,  przyrzekł mu, że niebawem da i w yja- 
rozpraw y się skończą, to zbiorą się delegacje, śnienia o położeniu zewnętrzne® Z  telegramu 
którym  znowu przedłożony będzie projekt użvcia naszego (cb pou.) wnosić musi! iy, ze już je  dał 
tvch 60 milionów, to bowiem delegacje zastrze- ^ isza  w komisji ugodowej, ale niewiadom o jakie. 
Bfłr sobie przy pierwotnem  uchwalaniu kredytu. Na każdy jeduak > posób komisja się niemi nie 
I  wtedy znowu tak w delegacji węgierskiej, jak  ! zadow olił £  gdyż od dania dalszych wyjaśnień zro- 
i w  austriackiej przyjdzie do rozpraw  w  spra- b iła  zaleznem przyjęcie ustawy kredytowej

J __ i. rv a___ __ _ • T.Im iA Aafotni ril/ro&lt) ialrip mnavawach zewnętrznych. Cztery razy więc minister
stwa będą musiały odpowiadać na zarzuty czy
nione, bronić swej polityki i wyjaśniać jej cele, 
dptąd zawrze, zakryte- liep-zebitą mgłą W ia- 
dniem państwie na kuli ziemskiej nie zdarzy się, 
ażeby jedna i ta sama kwestja (60-milionowy

Pester Lloyd ostatni określa, jakie muszą 
być te wyjaśnienia. Poriada on: „Nie zadowoli
my się ogólnikowem uzasadnieniem potrzeby 
ustawienia zuączniejjZj cb sjł wtyoowycL w 
Siedmiogrodzie i dolnej Dalmacji. Riuoowi i sej- 
mewi musi rząd wyłuszczyć ogół celów polityki

tffedyt) ośm razy była uchwalana i roztrząsana: z( rnętrznej. Co do traktatu sanstefańskiego nie 
t. j. nąjpierw w obu delegacjach, gdzie pierwo- j zadowolimy się odwołaniem na decyzję euro- 
tnie zapadła uchwala, uotem w Izbie niższej i ropejską“; rząd musi bodaj w przybliżeniu ściśle
Wyższej tak we Wiedniu jak w Peszcie, na koń
ca znowu w obu delegacjach. Zwalają to na du
alistyczną formę rządu; tymczasem przyczyną 
jest główną niedowierzanie polityce niejasnej,' 
■Wątpliwej br. Andrassego. Gdyby nie ta niewia- 
wiara, nie byłyby sobie delegacje z?strzegły 
Przedłożenia co do nżycia tego kredytu; a obie 
Izby w Peszcie i we Wiedniu zastanawiałyby się 
tylko nad sposobem pokrycia kredytu, a nie 
Wchodziłyby w meritum rzeczy, aa co ten kre
dyt ma być nżyty.

Stara Presse nie pochwala, ale i nie naga- 
n a interpelacji Koła polskiego, tylko dodaje, że 
nie wywinie się rozprawa nad nią, gdyż do ta
kiej rozprawy obszerne pole nastręczy każdemu 
kto tego pragnie, rozprawa kredytowa. We wstę
pnym artykule jednak zaklina organ p. Lassera 
poiłów, aby nie wdawali się w wielkie polity
czne debaty nad sprawą kredytową i poprzesta* 
li na traktowania jej jako sprawy czysto ra-

Wielka akcja Austro-Węgier?
Na wielką akcję uchwaliły delegacje 

kredyt 60-milionowy. W poufnem kółku ko
misji bowiem zapewnił je hr. Andrassy, iż 
istotnie gabinet wiodeński o wielkiej akcji 
myśli, i wskazał im, w jakim kierunkn ma 
być prowadzona. Zobowiązano się do najści
ślejszego zachowania tajemnicy, i po raz 
pierwszy dotrzymano jej tak, i dotąd nic 
nie wyszło na jaw, prócz okoliczności, iż 
ta wielka akcja niema być prowadzona w 
spółce z Moskwą.

Lecz zaledwie delegacje się rozjechały, 
rozpoczęto porozumiewania się z Moskwą. 
Sformułowano żądania austrjackie co do 
zmian w traktacie sanstefańskim, a na tej 
podstawie i za pośrednictwem Niemiec i bez
pośrednio toczyły się aż do ostatnich cza
sów rokowania. Jak półnrzędowe pisma pe- 
tersburgskie doniosły, przyszło zupełne po
rozumienie do skutku, ale w końca nie przy

Równocześnie z kwadratowym koresponden 
tem Czasu podał wiedeński pólurzedowy kore 
spondeut Bohemii wiadomość, że nietylko w Sie
dmiogrodzie i dolnej Dalmacji ustawione będą 
znaczniejsze siły wojskowe, ale i naprzeciw Ser
bii, pod Zemuniem. Według niego w Dalmacji u- 
stawieuie nastąpi w okolicy Kottarn (ku Czar
nogórze) i pod Metkowicami (ku Hercegowinie) i 
będzie posłaną eskadra na wody albańskie. Jak 
wiemy, trzy -nelkie pancerniki już zawinę
ły do zatoki Kotarskie, zkąd do wód albańskich 
tylko nąły spacer.

W artykule FrmabUtu „Czarnogórcy w Al- szło do formalnego traktatn, bo Austrja za- 
banii* napotykamy ciekawe uwagi i jeszcze cL strzegła sobie sankcjonowanie umowy przez 
kawszą propozycję. Przyznaje on, że bez porta kongres, gdy ujrzała, że zabór tego, co jej 
Czainogóra nie może się rozwinąć, choćby ją b ,v 6 /  f, v, . .  • ir i
naibardziej rozszerzono, i tylko o to chodzi, że na PóM “ Pie Bałkańskim ofiaruje Moskwa, 
port czarnogórski byłby usadowieniem się floty wprowadzi ją w kolizje z innemi mocarstwa- 
moskiewskiej na Adrjatyku. Pod względem han- mi, a mianowicie z Włochami i Anglią, a 
dlowyra port dla Czarnogóry nie jest potrzebny, dopomoże do usadowienia się Moskwy w 
W Kotarze zkądi tylko trzy mile do Cetyni od- Nowej Bałgarji< chociaż Qa żądanie Austrji 
bywa się co piątku targ czarnogórski, a jest to . '  . .J,A . T, • A.,cł^o
bardzo mały targ zamienny. Po cóż by więc meco obciętej. Osobliwie me chciała Austria
Czarnogórcy szukali ta,rgu w Spizzy, dokąd nu zobowiązywać się do przymierza zaczepno 
ją pięć, w Autivari, dokąd sześć, lub w Dulci- idpornego z Moskwą, co jako cenę za swe 
gno, ajkąd dziewięć mi. mają? Otóż Czarnogóra ustępstwa żądała Moskwa, która podejrzy- 
pragui "tknąć się p rm  morze bezpośrednio z ffała Austrję, iż gotowa i Bośnię, Hercego-
CyW1„SpriwaałCat°wa -  powiada Fremdbl. C z a r - '" in9 ' Albanię zabrać, a przy zdarzonej 
nogóra może otrzymać port, ale taki tylko, nad sposobności w ciąga wojny anglo-moskiew- 
którym by panowały armaty — austrjackie. Od skiej przeciw niej się zwrócić, 
południowego cypla P ,ji do zatok1 Spizzań- j a  najwięcej do niedójścia umowy mię-

kwadr. Î Tło/owa^ f i S  i S  < 7  1 All8tó * .  P T f 1 8 *  si«. A d;
Czarnogórze, a to połowa wewnętrzna, przez która po ustąpienia Derbyego wzdecy-
którą idzie komunikacja porta z Czarnogórą Idowała się na wojnę. Austrja bowiem tedy
Część nadmoio są zaś, około półćwierci mili kwadr., stawiała Moskwie większe wymagania, i już
która na kilkaset kroków zbliża się do portn, stanowczo zaczęła odmawiać zawarcia z nią

podać zarzuty, jakie czyni już utworzonym lub 
dopiero zamierzonym przez Moskwę faktom

„Musimy być prze dwni 1) okkup&tji Buł- 
garji przez Moskwę poza czas przeprowadzenia 
pokoju — zwłaszcza wobec nowej konwencji, do 
której Moskwa Rumunię zmusiła, i panowania 
Moskwy w Rumunii. Dalej 2) organizowaniu 
Bnłgarji przez komisję moskiewską, gdyż byłoby to 
utworzeniem tam państwa moskiewskiego i zgubą 
handln austro-węgierskiego. Dalej 3) przewadze 
żywiołu słowiańskiego na półwyspie Bałkańskim, 
aby żywioł ten nie sięgał po morze Egiejskie, 
aby nie m ógł tłumić żywiołu greckiego, i aby 
możliwym był dalszy byt Turcji w szczuplej
szych jej4 odtąd granicach.

„To są okoliczności, przeciw którym b ą d ź  
c o b ą d ż wystąpić musimy — p r z e d e w s z y s t -  
k i e m zaś musi rząd dać oświadczenie, że m i ę- 
d zy  A u s t r o  - W ę g r a m i  a M o s k w ą  nie 
i s t n i e j ą  i n i e  są z a m i e r z o n e  ż a d n e  
u m o w y o d i  *bne;  że c h o ć b y  nawet, co jest

zajęłaby Austrja, i mogłaby z niej port kontro
lować. Niechajby wtedy Czarnogóra jak najży
wszy handel prowadziła — ale wszelkie inne 
ruchy stałyby pod kontrolą armat naszych.*

W klubie lewicy przedlitawskiej Izby po-, 
słów do d. 9. b. m. wieczór nie zapadła uchwała 
w sprawie umowy ugodowej. Nazapalczywiej 
bronił jej p. E. Suess, wywodząc między inne 
mi: „Musimy bezwarunkowo prowadzić wojnę z 
Moskwą, a ku temu dokonanie ugody jest ko- 
niecznem."

W klnbie centrum tylko pp. br. Korb, br. 
Doblhoff, hr. Kinsky i von Kochanowski sprze
ciwiali się ntnowie, poczem 36 głosami przeciw 
3 klub uchwalił głosować zą umową ugodową.

Stary klub postępowy jest przeciwny umo
wie ugodowej, ale uchwały jeszcze nie powziął. 
Nowy klub postępowy (Skene) jest za umową.

Ministrowie przedstawili już członkom Izby 
| panów poufnie treść umowy. Na wniosek prze- 
i wodniczącego, hr. Wrbny, ine wytoczono formal-
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wania żądań swych co do zmiany traktatu 
sanstefańskiego. A teraz, gdy za insynuacją 
niemieckiego gabinetu, z Petersburga w oso 
bnej do Londynu wystosowanej nocie oświad
czono ogólnikowo gotowość do ustępstw, ga
binet angielski wprawdzie nie pisemnie, at« 
ustnie na konferencjach z ambasadorem mo
skiewskim Szuwałowem, rozwinął swoją myśl, 
jakby traktat sanstefański zmienić sobie 
życzył. I aby na tej podstawie zbliżyć za
patrywania moskiewskie do angielskich, zno
wu z inspiracji z Berlina, udał się Szuwa- 
łów do Petersburga, wstępując po drodze do 
Bismarka, do Friedrichsruhe, i do Berlina.

Anglia oddając Austrji wet za wet, 
rozpoczęła tę samą grę dyplomatyczną, jaką 
przedtem prowadziła Austrja, prowadząc 
rokowania z Moskwą o osobną umowę. I zno
wu podobnie jak podczas rokowań anstro 
moskiewskich, Anglia aby im przeszkodzić, 
kazała wpłynąć flocie przez Dardanelle, i 
rozpoczęła na większą skalę mobilizację, tak 
teraz Austrja, aby niedopuścić osobnej umo
wy między Anglią a Moskwą, demonstruje 
namierzoną mobilizacją i ustawianiem korpu
sów w Siedmiogrodzie i w Bocche d„ Cata- 
ro, i zdaje się, iż równocześnie zLuża się 
do Anglii, okaznjąc gotowość do zawarcia 
z nią przymierza.

Kilka dni temu organ ministerjalny an
gielski, „Daily Telegraph“ w jednym z ar
tykułów swych podniósł, że im ostrzej prze
ciwko Moskwie w kierunku wojennym wy- 
stępywała Anglia, tem więcej na neutralne 
stanowisko usnwała się Austrja. Teraz zaś, 
gdy Anglia rozpoczęła rokowania z Moskwą, 
Austrja zaczyna to neutralne opuszczać sta
nowisko a demonstrować mobilizacją i zaj
mowaniem strategicznych pozycji. Cóż kiedy 
ciągłem lawirowaniem polityka br. Aodrassi 
go tak się zdyskredytowała, iż w stanow
czość zamiarów anstrjackich, w podjęcie prze* 
nii» wielkiej akcji nikt nie. wierzy. I nia ma 
dla Anstrji innego obecnie ocalenia, innego 
sposobu do odwiedzenia Anglii od porozu
mienia się z Moskwą, jak zawarcie przymie
rza zaczepno-odpornego z Anglią. Inaczej An
glia poświęcić może interesa austrjackie i 
za pewne kompensaty pozostawić Moskwie, 
ażeby co do Bułgarji przynajmniej po Bał
kany i Bessarabii i ujść Dunaju, rozpra
wiła się sama z Austrją, jako w tych spra
wach najwięcej interesowaną. A wtedy Au
strja byłaby zupełnie zizolowaną i musiała
by przyjąć warunki moskiewskie, albo pod
jąć sama jedna najzaciętszą z nią walkę i 
cały byt swój postawić na kartę wojny!

Do takiego to fatalnego położenia rze
czy doprowadziła dotychczasowa chwiejna 
polityka „od wypadku do wypadku" gabi
netu wiedeńskiego. Daj Boże, ażeby jeszcze 
udało się Austrji w ostatniej chwili zawrzeć 
przymierze z Anglią i odwieść ją tym spo
sobem od osobnej ugody z Moskwą.

Ale dotąd nie możemy z żadnych symp-

przymierza, a tylko neutralność śród wojny 
moskiewsko-ftngielskiej zachowywać się obo
wiązywała.

Wtedy dopiero Moskwa jęła się myśli 
przeprowadzenia kompromisu z Anglią, i ku 
tema celowi wezwała pośrednictwa N:emiec.

Dopokąd Anglia miała nadzieję, że 
skłoni nareszcie Austrję do przymierza, szło 
to pośrednictwo bardzo trudno. Ale gdy An
glia spostrzegła, że im więcej Anglia zapę
dza się w kierunku wojennym, im większe 
podejmuje uzbrojenia, tem więcej słania się 
Austrja i w razie wojny między Anglią a 
Mńskwą chce pozostać neutralną, wtedy sa
ma zawezwała pośrednika, to jest gabinet 
niemiecki, ażeby jeszcze raz próbował spro
wadzić porozumienie. Przedtem gabinet an- 
gielgki^odmawiał stale wszelkiego formuło-itomatów wnosić, ażeby w Wiedniu zanosiło

P O D  O B U C H E M .
P o w ie ść

przez
TEOP TOM. JEŻA.

(Ciąg dalazy.)

Rózia, dlatego snadź, że jej to na myśl nie 
przyszło, me zapytała o pow ód spanienia kre
wniaka, przyjęła do wiadom ości fakt nagi i przez 
godzin  parę pobytu u rodziców  pilnie przypatry- 

I wała się Janowi i z uwagą przysłuchiwała się 
mówieniu jego . T o , że on panem został, zafrapo
w ało dziew czynę. Państwo ma w  sobie uroków  

Jy ie ! Przypatrywała się krewniakow i z zajęciem 
Ir' i,[odchodząc, zapytała
f* —  T o  już, ki-^dy ta k , nie potrzeba dla cie

bie, lanku, n c - :ć pism z pałacu ?..
—  Czemu —  odparł Jan.
—  A  bo . panowie nie czytają...
—  J a k to i..

Nie czytają... W szystk ie  pisma, eo  z p o 
czty p rzy ch od z i czyta pani hrabina, czyta panna 

i Julja, ?le więce, nikt... Hrabia ani zagląda... 
r  —  Hrabia' —  podch w ycił Jan , tonem
f w którym  ° j ra panny Julji zawierało się

usprawiedliwienie.

_ _  A ni inni panowie.. Pan... m ężczyzna
{ z itsiążką ^  r^^u> £°  a m o, co , gdyby  na
I tambiirku b y to w a ł l” b w krosie tikach szył

  hartujesz, R óziu .-. —  wtrącił Jan
f Boga kocham  1. —r odparła uziew czy- 

, na; fóte jeszcze c c ! . .  Od czasi jak w pałacu je - 
sten., jjh -s tm ę ło  m » J *'zed c z a rn i panów  
0*z j i ku... N i. żartuję ja-  ° ł° .  na ten przykład 
0<W  paru bawi u 1' “  oan G4>rye Poltkiewicz .. 
że^y s.ę do  książki dotknął!.. T o ż  dfc tegc, 
*d* j e «  ślę1, i tv Janku, na państwo krojąc.

' J N a*rzvd* -  J*u  - p ^ a ń s t w n

panom nawet czytanie książek do twarzy 
byki... Dlatego proszę cię, K&ziu, przynoś pis

nie
by-ło... Dlatego, proszę cię, R'óziu, przynoś pisma, 
jak  przynosiłaś dotychczas jeżei- to, rozumie się, 
pannie twojej nie sprawi przykrości najmniej
szej, ani różnicy żadnej...

—  C óżby  to za przykrość albo różnicę spra
wiać m iało!.. Pisma wszystkie, z wyjątkiem ksią
żek francuskich w ładne,, oprawie, gdy je  hra
bianka przeczyta a hrabina przejrzy, idą do ku
chni... Co do tego, o  to nie ma się co troszczyć 
Zresztą panienka pozwoliła raz tia zawsze... Mnie 
w ydaw ało się jen o , że ty... m ężczyzna... masz 
do czynienia co  lepszego...

—  Naprzykład ?..
—  C zy ja  tam w i e m ! ,  co  lepszego i kwita...
—  Cóż przecie?..
—  No... nic... nic... bawienie; gadanie...—  

bąkała Rózia, pierw szy zapewne raz w życiu 
swojem  zastanawiająca się nad tem, co do cz y 
nienia mają panowie

—  Ja zaś, ponieważ panem nie jestem, czy 
tać bardzo lubię... —  odrzek ł Jan.

R ózia  zabawiła chwilkę eszcze i do pałacu 
powróciła, odprow adzona kawałek drogi przez 
Jana, który się zatrzym ał w lasku brzozow ym .

Lasek ten w yw oła ł w nim wspom nień t> 
siące.

W szystk ie atoli wspom nien.a jeg o  snuły się 
w  próżni, budziły uczucie miłe, ale rozw iew ały 
się nakształt tych pajęczyn, które się badyli cze
piały i w festony pow iew ne pola. stroiły b y ły  ‘ o 
p ą jęczyn y  jesienne, n£ zatracenie przeznaczone 
V /spom nienia jeg o  wielkie miały d o  nich podo 
hieństwo. C zekało na n ii zatracenie - nic innfc- 
gb. W szelk i ippy użytek rozbijał się ź góry  o 
w zględy światowe, które j<=go,. phybionego, lokaja, 
.oddalały stanow czo i nieodwołalnie, nietylkc od 
O joby hrabianki, aie tylko od  zetkr ięcia się z nią, 
ale nawet od marzenia o  niej.

Od marzenia - -  dodać atoli w y p a d a : jak 
jąk ięgo , Jest rodzą, pew ieą  m ąrztu, ^ b r o n io 
n ym  być nie mogący nnikomu. Jeżeli tym odda

w ał się nasz pan Jan, to —  i cóż !., w olno mu 
to b y ło . M ógł sobie m arzyć, ile mu się spodo
bało. Nie umiemy jednak z całą rzeczy w iado
m ością pow iedzieć, czy i o  ile z w olności tej k o 
rzystał. Zdaje się, że korzystał z niej w pewnej 
mierze, dosyć bowiem  często, jeżeli się temu stan 
p ogod y  nie sprzeciwiał, do lasku brzozow ego 
chodził i z dawnego sw ego stanowiska pałacow i 
się przypatrywał. Na tem atoli k oń czy ło  się 
wszystieo. O w ych  planów, które w ciągu podróży  
do D oliny układał i które mu w tak brutalny 
sposób zburzył zjazd z g óry , ow ych  planów — już 
nie wznawiał więcej. P rzepadło. Żal mu jsanak 
za niemi być musiało. I v> illuzjacti jest urok. 
Strata illuzyj bywa nieraz . równie dotkliw ą, jak 
strata najrzeczywistsza. W e  łby  strzelają sobie 
tak samo ludzie w rojeniach zawiedzeni, jak  ban- 
kierowie zbankrutowani.

O tem, ażeby nasz Jan w  łeb sobie miał 
strzeiić, ani m ow y być ńie m ogło, pom im o że 
rojenia jego  doznały losu pajęczyny jesiennej.

Jan przyjął los sw ój filozoficznie. D o  tego, 
że pom iędzy nim a hrabianką zrobi, się rów  
i przedział nie do przebycia, przyczyniła się g łó  
wnie matka. W iedział o  tem : nie dał je j jednak 
tego poznać. B y ł i pozostał dla niej synem 
poczciw ym  i czułym ; nigdy przeć nią ani w spo
mniał, jaki marzenia jeg o  zuchwały w ytknęły mu 
cel; starał się czas pod daenem Paliwody pędzić, 
jak  m ożna najlepiej.

U czył się, czytał i przechadzek używ ał.
D o  nauki służyły  mu dzida achowe, które 

na Jinji nabył które, dzięki wsKazówkom  spe
cjalistów i pracy w łasnej, nie przedstawiały się 
mu pod pc sta 'ńą hieroglifów.

W  zai oby do czytania zaopatrywała g o  R p- 
zia Oddawał się onernu ze zd w ojon ym  zapałem, 
zdw ojonym  z tego pow odu, iż w pismach, jakie 
z pałacu otrzym yw ał, szukał dw óch  rzeczy : na
uki i rozryw ki, jak  dawniej, a, ob ok  tego, śla-

jakicheś. jakicheś .świadectw, Unoszących się 
ao „sidynejupiscr tych czytelnicy, W ydaw ało mu

sie rzeczą niepodobną, ażeby takow ych  nie by ło . 
Szukał. W  poszukiwaniach tych nie kierował 
się niczem , żadną regułą, żadną skazow ką —  
wpatryw ał się jono w pisma i z w yrazów , z m y
śli, rzuconych przez autorów, którzy się ani d o 
myślali egzystencji jakiejś hrabianki Dzierzejew - 
skiej, usiłował hrabiankę ow ą odgadnąć. Na co  mu 
to posłużyć miało ? Na m c. B yłto w rodzaju swoim  
pasians, który Jan ciągnął, nie mając nic lepszego 
do czynienia. Szukał —  i razu pew nego, trzym ając 
w ręku Kłosy, czy też Tygodnik lUustrowany, 
drgnął i o  m ało na głos cały nie z a w o ła ł: 
e u r e k a ! . .

P ow odem  poruszenia tego była zaledw o do- 
strzedz się dająca na marginesie kreska, z rob io 
na zaostrzonem  jakiemś narzędziem. Narzęazie 
to m eg ło  być i paznogeiem. Kreska szła w yra
źnie z dołu  do 3 jry i odpowiadała frazesom  
kiku, wyrażającym  id e e ę , me n o w ą , nie oryg i
nalną, ale jedną z tych, które zaliczać się dają 
do kategorji m aksym , tyczących  się zadania nie
w ieściego życia. Była tam m ow a o  obyw atel
stwie kobiety. A utor nacisk szczególny postawił 

- to , że kobieta , jak o  matka, pełni w społe
czeństwie funkcję niezmiernie ważną. „G rachow ie 
nie byliby Grachami, gdyby ich nie wychow ała 
Kornelia.* O bok  w yrazów  tych znajdow ał się 
właśnie najm ocniejszy kreski przycisk

Jan zam yślił się.
P o  chwili pow iedział sobie :

M oże to znaczek ja«ti przyp: d k ow y
W ątpliw ość ta stała się podnietą jo  czynienia 

poszukiw ań_ dniej. Czyta i szukał i nie potrźeba 
b y ło  czasu d łu g iego , cżeby się prześw iaocsył o  
dw óch rzeczach, o  tem n a jp rzód , że znaczki tae 
b y ły  wcale przypadkowemu o  tem następnie, że 
kreślenie onych znair.ionow iło  um ysł zataczający 
się na bezdrożach, lecz wpatrzony w ideał dobra 
i piękna i pożądający prawdy. Pom iędzy znacz
kami znajdowały się i w yraźniejsze, o łów k iem , 
a nawet piórem  zakreślone Jar pozw olił sobie 
na p ióbę  jedną. W ziął a rlu sz  papieru t na tako

w ym  spisał wszystkie m yśb, zaznaczone paznog- 
c ie m , szp ilką, ołów kiem  i piórem. Zrobił się 
z tego ch a o s ; zrobiła się m uzajka różnobarwna, 
sprzeczności i nonsensów p e łn a , sprzeczności i 
nonsensów, śród k tóry ch , niby nić czerw ona, 
przebijało i pragnienie poznania, odgadnienia cze
goś n:eokreślonego, nieujętnego, niedoścignionego. 
Częste atoli zakreślani- przez czytelniczkę myśli 
takich, jak  ta, którą matka Grachów illustrowała, 
znam ionow ało, że hrabianka rada z eterów  scho
dzi na grunt rzeczywistości i na gruncie tym 
drogi szuka.

—  Ba —  r?ekł Jap d o  s ieb ie , do tej do
szedłszy konkluzji. Czy ci ją  kto pokaże ?...

I nad drogą ow ą myśleć począł. I począł 
poszukiwania za nią c z y n .ć , tak w rozmyślaniu 
w łasneni, iako też p o  książkach. I począł mu 
się w umyśle układać tryb z w ynikających jedna 
z drugiej części z łożony, wedle k tórego kobieta 
zadanie obywatelskie rozwiązać m oże , gdy wraz 
z zaw ieruchą, cc śniegiem miotła , pojawił się 
przed nim żydek, do kości zziębnięty.

Zziębnięcie m ow ę mu odejm ow ało. Tupał 
nogami, ruszał ramionami, machał rękami i w y 
dawał zrazu głosy m eziozum iałe. Paliwoda do 
pieCa go prow adził.

—  R ozgrzej się.,. — m ów ił. Niech z ciebia 
zam róz wyjdzie...

Z ydek  d y g o ta ł, usiłując zgrabiałe pale* w 
zanadrze wsunąć

—  liii. . Y y y y ... brrr brrr... —  w ydzierało 
mu się z  ust co  chwila

—  Rozgr,zejże •— pow tarrztł ztarjr
•s- Ci..: Cieici.,: Uf... — zawołał n "Ł;oni«c,

dodając niezrozum iale: Pan Jan Hursk ?...
—  Otn jestem . C z jg ó ż  eh cer* odem nieł...
—  T o  nie j?  ni? j a .. Ja ni i. To "  r

Jukiel...
— P rzybyw asz od  niego f
—  Ehe... A
— Z  czem  K..

- r  Z U l .. z to z  łi-li-Jistcm... ■ (C. a- n )



się na podjęcie tak wielkiej akcji. Opinia nakreślonego przez Osmana baszę, który swą
publiczna w Austrii zdemoralizowana jest świetną obroną Plewny dowiódł, że jest niedo-
dotychczasową drobną, lawirującą polityką i i  ścig“ 10“ y,m w wkładaniu redut i okopów ziem- 
r. ■ -u ■ u i x l  , . r  J , inych. Obronę zaś tej pozycji powierzono jenera- 

chociazby oba parlamenty uchwaliły po try -; j0wi angielskiemu, Bakerowi baszy. Ze wszyst- 
cie 60-milionowego kredytu, to opinia pu- uch zaś innych stron przystęp do liaij fortyfi-
bliczna nie rozgrzeje ludów do poparcia z sacyjnych Konstantynopola jest tak utrudniony,
entuzjazmem zamiarów rządu, chociażby na- Pe Moskale, _ zanim je zdobędą, twardy orzech
reszcie brał się do wielkiej akcji, bo nie
ma wiary w nią nigdzie, ani w parlamen
tach, ani poza niemi. Beaconsfield i jego mi
nisterstwo rozległemi widokami na wielką, 
poważną, wspaniałą akcję, godną potężnego 
mocarstwa, zelektryzował cały naród, zła
mał opozycję, nim jeszcze przystąpił do czy
nu. W Austrji mają już przystępywftć do 
mobilizacji, do zajmowania strategicznych 
pozycji — a Indy i parlamenty zachowują 
się tak obojętnie, jakby o jaką wojskową pa
radę chodziło. Nawet ci posłowie, co głoso
wać będą za pokryciem 60 milionowego kre 
dytu, uczynią to jakby z przymusu, bez za
pału i bez przeświadczenia, że to idzie o 
walkę mającą byt Austrji, jej mocarstwowe 
stanowisko ocalić! Bo któż może zapalać 
sięjdc celów, dla których osiągnięcia te 60 
milionów użyte być mają, tj. aby mieć pod 
ręką korpus do rozzbrojenia Rumunów, gdy
by przekroczyli granicę austro-węgierską, lub 
mieć inny korpus w Bocehe di Ćattaro, aby 
jaki Gzarnogórca bezkarnie strzelać się nie 
poważył do pikiety austrjackiej! Zapewne 
mogą pod tym pozorem kryć się i dalej się
gające plany, ale te plany mogą być i obo
sieczne i w wprost przeciwnym rozwinąć się 
kierunku, niż sobie parlamenta i ludy ży 
czą Zresztą w państwie absolutnem można 
było w r. 1854 wyrzucić 60 milionów złr. 
na bezpłodną demonstrację, ale w państwie 
konstytucyjnem muszą narody widzieć przed 
sobą jasno wytknięte cele, ażeby ciężary 
ponosiły chętnie i dały moralne poparcie swe 
mu rządowi.

Korespondencje „Gaz. Nar.44
Konstantynopol d. 1. maja.

W tych nieskończenie trudnych warunkach, 
w jakich się obecnie znajduje Turcja, ladzie, 
którzy podjęli się objąć dziedzictwo po Achme- 
cie Yefikn, zdradzili niezaprzeczenie spory za 
sób odwagi. Jeżeli zaś zastanowimy się nad tem 
jeszcze, że od pierwszej chwili musieli oni wal
czyć z powszechnie panującem przeciw nich u 
przędzeniem, z przeświadczeniem ogólnem, że 
nowy gabinet jest gabinetem moskiewskim, to w 
takim razie przed odwagą ich przyjdzie wprost 
czołem uderzyć.

I odwaga ta wyszła im na dobre. Zaledwie 
dwa tygodnie czasn ubiegło od chwili powstania 
nowego gabinetu, a już dzisiaj nikt absolutnie w 
domniemane jego moskalofilskie tendencje nie 
wierzy. Przeciwnie, członkowie nowego gabinetu 
okazali się tak dobrymi patrjotami, jak i kole
dzy Achmeta Yeflka, a pod pewnym względem 
zdradzili więcej od tamtych praktyczności, bo 
wzięli się energicznie do reorganizacji Turcji. 
Nadto, nie będąc tak dalece wobec Moskali skom
promitowani przyjaźnią angielską, jak gabinet 
Achmeta Veflka, zdołali oni przeprowadzić rze
czy takie, które Achmetowi byłyby się z pewno
ścią nie powiodły, a przynajmniej nie udałyby 
się bez jakiejś gwałtownej scysji z kwaterą san- 
stefańską.

Do takich zaliczam przedewszystkiem ufor
tyfikowanie linii Bulairn, nieskończenie ważnej 
pod względem strategicznym w przyszłej wojnie 
Anglii z Moskwą, a wielce dotychczas przez Tur
ków zaniedbane, Linia ta stworzona w r. 1854 
jenialnym umysłem inżyniera sztabu angielskie
go, Macintosh’a, przebiega, jak wiadomo, w po
przek najwęższą część przesmyku Gallipolskiego. 
Oddalona jest ona o 10 kilometrów na północo- 
wschód od Gallipoli, a o 3 kilometry na połu- 
dnio-zachód od małej mieściny, Bulairem zwanej. 
W tym punkcie przesmyk Gallipoli jest tak wąz- 
ki, że wynosi zaledwie pięć kilometrów. Owóż 
na tej pięciokilometrowej przestrzeni, oddziela
jącej zatokę Saros od morza Marmora, Macin
tosh przy pomocy inżynierów angielskich i fran- 
cuzkich zbudował w 1854 trzy forty: jeden po 
środku na szczycie pasma wzgórzy, ciągnących 
się wzdłuż przesmykn Gallipolskiego, a dwa po 
bokach, nad brzegiem morza Marmora i zatoki 
Saros. Po skończenia wojny krymskiej forty te 
poszły w zaniedbanie, w czasie zaś zeszłorocznej 
wojny Tnrcy tak dalece byli przekonani, że Mo
skale do Gallipoli nie dotrą, iż ani aa chwilę nie 
przyszła im na myśl potrzeba odnowienia forty
fikacyjnej iinii Macintosha. Dopiero, dzięki zabie
gom Layarda wzięto się do tych robót, i wzięto 
się tak energicznie, zwłaszcza za rządów osta
tniego gabinetu, iż według wiarogodnych twier
dzeń, linia ta za tydzień, a najwyżej za 2 tygo
dnie, będzie zupełnie gotowa. Fort środkowy, 
zwany dawniej „Victoria“ , a teraz „Sułtanie- 
Tobia", zaopatrzony został w 25 dział Kruppa, 
dwa zaś forty boczne posiadaj" po 15 dział 
Kruppa. Oprócz tego między fortami wzdłuż ca
łej 5-kilometrowej przestrzeni przeprowadzono 
rowy strzelnicze i okopy. Tym sposobem linia 
Bnlairn może obecnie przez kilka tygodni z tą 
załogą, jaką posiada, stawić czoło Moskalom. 
Ważność z i. jej strategiczna głównie na tem 
polega, że póki o zdobycie jej będą walczyli 
Moskale, tymczasem w Dardanellach, a przede 
wszystkiem w Gallipoli A n g l i c y  b ę d ą  mo 
g l i  n a j b e z p i e c z n i e j  w ś w i e c i e  w y 
l ą d o w a ć  s w e  w o j s k a .  Linia Bulairu bę 
dzie tedy rodzajem strategicznego parasola dla 
lądujących Anglików w Gallipoli. A wiadomo 
przecie, że wofsko w chwili wylądowania 
swego narażone j :st na ogromne niebezpieczeń
stwo. Tutaj zaś linia Balairu strzedz Anglików 
będzie, « stąd jej ogromne znaczenie w przyszłej 
wojnie. Nie ulega też najmniejszej wątpliwości, 
że jeżeli rozkład sił moskiewskich nie zmieni 
się, a przyjdzie do wojny, to Angl*cy nigdzie in
dziej wylądować nie będą mogli w pierwszej 
chwili, jek właśnie poza linią Bnlairn. Później, 
gdy odpędzą Moskali od brzegów morza Marmo
ra, przeniosą się z wylądowaniem do Bnjnkdere. 
Pie i u, jednak d&cente Anglików będzie -nie- 
zaw>dnie w Gallipoli

Oo się zaś tyczy linij fortyfikacyjnych. Kon
stantynopolit( wiedzieć należy, że tu lniem i 
notą nad niemi pracują. Najsłabszym punktem, 
zdaniem inżynierów wojskowych, jest pozycja 
zwrócona frontem ku drodze “unstefańskiei: Kon
figuracja grantu w tym pankcie jest taka, że 
Moskale snadno szturm do tej pozycji prżypnścić 
mogą. Żeby więc tema zapobiedi,, wznoszą Tnr
cy redutę ziemną w tym punkcie według planu,

będą mieli do zgryzienia. A po zdobyciu, nie po
trafią znown długo w nich się utrzymać. Albo
wiem przed kilku dniami admirał Hornby zwie
dził w towarzystwie Layarda okolice Konstanty
nopola, a po zbadaniu ich dokł&dnem oświad
czył, że w razie najgorszym, gdyby Moskalom 
udało się zdobyć wzgórza Bujukdere, on podej
muje się w prze< iągu 60 godzin za pomocą arm- 
strongów swej floty wyrzucić ich z tej pozycji.

związany z przyjęciem przez parlament dokona- tajemnica wasza nie kryje wielkiej krzywdy dla 
nego porozumienia, znany obrońca status quo po-. sprawy kontynentu ?"
datkowego i niewątpliwie zasłużony poseł w wy 
krywaniu i zwalczaniu zamiarów rządowych ob
ciążania Galicji niestosunkowemi podatkami, pan 
Krzeczunowicz uniósł się tak dalece, że eo in- 
stante odparł ministrowi, iż gabinet, który przy 
reformie podatku gruntowego tak mało okazuje

Izba poselska załatwiła na tem posiedzeniu 
całą ustawę o opodatkowaniu towarzystw ak
cyjnych. Ze strony posłów polskich zabierali głos 
pp. K r z e c z u n o w i c z ,  f l a u s n e r  i Cz e r -  
k a w s k i. Zschock był przeciwny, aby towa
rzystwa opłacały 90 prc. podatku w siedzibie

względności dla kraju, nie ma prawa liczyć na . swojego zarządu, j 3żeli pole ich działania jest 
poparcie jego reprezentantów, którzy może w in- gdzieindziej. K r z e c z u n o w i c z  domagał się. 
nym gabinecie znaleźliby większą gotowość u- aby przedsiębiorstwa handlowe, operujące nie w 
względnienia interesów Galicji. 1 1 -

Prezes koła, spełniając swój obowiązek, z 
taktem i oględnością wymaganą przez sprawę i 
okoliczności, położył koniec niespodzianemu obro
towi, konstatując, że istotnie koło polskie, z po
wodu ciągłego nieuwzględniania interesów kraju,

siedzibie zarządu, opłacały 80 prc. przypadają
cego podatku tam, gdzie prowadzą interesa. 
Wniosek ten upadł. Odrzucouo także wniosek 
Czerkawskiego, aby przestępstwa podatkowe by 
ły przekazywane sądom, a nie rozstrzygane przez 
urzędników finansowych. Utrzymał się tylko

Luźne listy o delegacji polskiej 
w Wiedniu.

W iedeń dnia 10. maja.
Jedna z największych spraw naszego poli

tycznego życia, sprawa wewnętrznego procesu 
przeobrażenia w delegacji polskiej, wstrzymana 
w swoim rozwoju zbiegiem okoliczności. Przeko
nanym być można, że wstrzymanie to nie wyj
dzie na szkodę, choćby jnż dla tego, że obie 
strony, stara i nowa, miały możność poznać 
usposobienia swoich wyborców i zważyć realną 
siłę prądów w kiaju pannjących. Godną wszakże 
zastanowienia jest, jak powoli odbywają się u 
nas procesa przeobrażenia, w jakim stanie nie- 
gotowości wewnętrznej zastały nas europejskie 
wypadki, co o losie naszym na długie lata może 
rozstrzygną, i jak wiele drogi jeszcze mamy do 
przejścia abyśmy stanęli na poziomie obecnej sy 
tuacji, jako czynnik, z którym się liczyć wypada.

Wyzwani przez tak zwany wybór do ko
misji regulaminowej posłowie dysydenci postano
wili z otwartością przedłożyć żądania swe co do 
zmian w załatwianiu spraw publicznych przez 
Koło polskie. Ponieważ celem ich było dać no
wym, żywszym dążeniom kraju należyty wyraz 
w Kole, więc postanowiono, nie widzieć i nie 
słyszeć niechęci i przedstawić całość zmian pro
ponowanych. Dysydenci znaleźli się n? swych 
ciepłych jeszcze miejscach w Kole; poseł Sam
borski zadowolnił się upizejmą wymówką pre
zesa za osobistą niejako napaść przez naiwnego 
kolegę posła Gołębia, która go wyparła była 
z Koła, inni oczekują z patryotyczną powścią
gliwością i umiarkowaniem chwili załatwienia 
zasadniczej sprawy.

Naturalnie, że obecnie uregulowanie to nie 
może ograniczać się do formalnych zmian w re
gulaminie, których doniosłość po wielkim roz
głosie, jaki scysja w Kole nabrała w kraju, nie 
odpowiadałaby oczekiwaniom krajn. Dziś, zmiany 
proponowane, powinny się bardziej niż kiedy 
opierać o zasady, które otwarcie delegacja pol
ska przyjąć powinna, jeśli ma wyjść z ciasnego 
zakresu interesów prowincjonalnych i stanowych 
na szeroką drogę polityki polskiej; dziś, jednem 
słowem wypadało i wypada całą programową 
stronę polityki narodowej związać, o ile to tylko 
możliwe, ze sprawą lepszego regulaminu Koła, i 
w regulaminowych karbach ją przedstawić. — 
Ubolewać trzeba, że formalne przedstawienie 
tej sprawy, na atóre z upragnieniem rzec mo
żna oczeknje kraj i pozakrajowa opinia publi
czna, tak dłogo się przewleka. Teraz jednak, 
gdy jeden z nieobecnych dotąd w Wiednia człon 
ków mniejszości, nadesłał nareszcie upoważnie
nie nie-oczekiwania dłużej na niego z wniesie
niem sprawy, sprawa ta przyjdzie nareszcie do 
faktycznego załatwienia.

Czas ten bez pożytkn nie mija. Wspólne na
rady nad bieżącemi sprawami przyczyniają się 
do rozwiania podejrzeń, i ustalenia jedności za
patrywań, o ile to tylko możliwe, zarazem panu
je czujność na wymagania chwili w sprawie po 
łożenia zewnętrznego. Podniesienie z polskiej 
właśnie strony w Badzie państwa obaw wzglę
dem zajęcia Bośnii, może poprowadzi do pogrze
bania raz nareszcie nieszczęsnych zamysłów. Po 
seł lwowski, ten, który utrzymał swą pozycję w 
Kole, wniósł potrzebę interpelacji o zapowiada
ną olckupację, i przedstawił gotowy projekt tej 
interpelacji. Jakkolwiek ze zdziwieniem myśl zo
stała przyjętą, wysadzono przecież komisję do 
zbadania interpelacji i ostatecznego jej sformuło
wania, złożoną z prezesa Koła, pp. Smarzew- 
skiego, Bauma, Chrzanowskiego i hr. Gołnchow- 
skiego.

Pozwolę sobie wyrazić żal, że z motywów 
interpelacyjnych nsnnięto wskazanie na koncen
trację wojsk moskiewskich w Rumunii, tudzież 
opuszczono pytanie, czy Porta zezwala na ewen
tualną okkupację.

Napróżno bronili tych pozycyj istotni wnio
skodawcy interpelacji, to jest mniejszość, napró
żno szczególniej poseł Samborski wysilał się na 
najtrafniejsze argumenta. Pomimo częściowego 
poparcia prezesa Koła, wszelkie obstawania upa
dły — tak wielką bowiem jest jeszcze niejasność 
poglądów na sytnację ogólną ze stanowiska inte 
resów polskich, i tak wielkiemi obawy nieuzasa
dnione sięgnięcia do wnętrza kwestji.

Dziś, gdy anneksjonistowskie zachcianki 
pragnienia zgody z Moskwą, wysilają się na sztu
czne argumenta o jakiejś linii strategicznej au- 
stro-węgierskiej, idącej od Cetyni przez Bel
grad do Bukaresztu, gdy taż sama polityka ok- 
kupacyjno-bośniacka wyjdzie lada dzień może 
znowu na jaw w planach wejścia od Bocche di 
Cattaro i Spalato do Hercegowiny, niby dla u- 
karania „rozbójników czarnogórskich", dziś na- 
glącem było położenie całego nacisku na koncen
trację moskiewską i moskiewskie bezprawne go
spodarowanie w Komunii, jako na realny moment 
sytuacji. Niemniej n a g l ą c e m  b y ł o  zapytanie 
nietylko już o przyzwolenie Porty, a le  n a w e t  
o p o r o z u m i e n i e  z A n g l i ą  w domniema
nych planach austro-węgierskich co de Bośp'i.

To ostatnie zapytanie brałoby na wzgląd 
o wiele rzeczywistsze warunki sprawy, niż py
tanie o porozumienie z mocarstwami, podpisane 
mi na traktacie paryskim, i domagałoby się wie
le realniejszych, a całkiem na dziś stosownych 
rękojmi akcji anti-moskiewskiej, aniżeli pytanie 
o porozumienie z sygnatarjuszami, do których 
należy sama Moskwa i sekundujące jej Prusy. 
Lecz co robićl Do charakterystyki chwili i poli
tyki Koła należą właśnie te jakieś nieopisane, 
ńiewytłómaczone i nieuzasadnione obawy, które 
nie dopaś 'zarą nawet dotknięcia żywego pun
ktu. Wszalako dzięki Bogn, że interpelacja taka 
jaką jest, wyszła z łona reprezentacji polskiej. 
p rzyjśc;e jej w tej chwil: do skutku, jest także 
jweeem j>rocesu, odbywa -ącego się w łonie dele
gacji. pod opływem prądów narodowych !

Do pośrednich skutków tegoż procesn nale
ży również intermezzo zetknięcia się Koła z mi
nistrem, p. Ziemiałkowskim. Gdy pan minister 
stanął przedwczoraj w Kole — casus niesłyc-ha 
ny — dla dania wiadomych objaśnień o porozu
mieniu rządu austriackiego z węgierskim w spra
wie ugodowej i dla pozysk',nia poparcia Pola 
ków dna gabinetu ąustrjacki«gó kiorego los j»?at

jakiem się gabinet obecny nacechował, nie czuje wniosek Hausnera, dotyczący załatwienia rekur- 
się zobowiązanem do szczególnej życzliwości dla sów, a poparty przykładami z jaskrawego urzę- 
gabinetu, lecz że w sprawie tak ważnej jak ugo- j dowania w Galicji. Następne posiedzenie w so
dowa nie może bez gruntownej dyskusji wyra-; botę.
żać swoich zapatrywań, a tem mniej uchwalać ---------------
bezpośrednio jakiekolwiek postanowienia. i m uaili wtG

Interpelacji znowu jak wiadomo nie podpi- .
sali posłowie Gniewosz, Mieroszowski, Kaczała— j Unia 6. maja b. r. zajmująca odgrywała się
i to ma się nazywać utrzymaniem solidarności scena przed sądem przysięgłych we Lwowie.
Koła, i to mają być członkowie polskiej repre- j P- Samuel Margosches, dobrze znany w iwo*
zentacji w czasach obecnych!! Okoliczność — jskim zborzeizraelickim , pozwolił sobie po kilkakroć 
godna zaiste wytoczenia przed trybunał opinii napadać pnMJeznie na przeloieństwei zboru, a w 
publicznej kraju i przed wyborców, którzy taki- końca w publicznym plakacie z dnia 16. ptździer- 
mi członkami wypełnili miejsca polskich repre- nika 1877 r. posnnął swą śmiałość do oskarżeń i 
zentantów w Radzie państwa, — mówimy to, obelg naruszających honor całego przełożeństwa w 
szanując najzupełniej wszelkie ważne względy, ogóle, a ’ szczególności członków ttgoż p. adwo- 
jakie mieć mogą wymienieni panowie dla usu- kata dr. Jm.nsza Koliszera i p. M. R. Misesa. T c  
wania się od łączności w działaniu z polską re ! spowodowało obu wymienionych jakotet całe prze- 
prezentacją, lecz mówimy to dlatego właśnie, j łożeństwo do wniesienia przeciw p. Samuelowi Mar - 
aby skonstatować, że te względy, choćby najpo-t goschesowi skargi o ebrazę hoaorn. W tej sprawie 
ważniejsze, nie mają nic wspólnego z dążeniami | miała ®ieć miejsce dnia 6. t. m. główna rozprawa 
narodowemi, i z potrzebami sprawy ani waran- ( W ”0’ '" “Ł 
kami pożytecznej reprezentacji kraje.

Potrącając o sprawę tej doniosłości, jak ap- 
pelacja do wyborców, spieszymy dodać, że ape
lacja ta przedstawia się jako lekarstwo na wiele 
chorób reprezentacyjnych, jeśli nie na wszystkie.
Chorobliwym bc-z kwestji jest objawem, złamanie 
siły moralnej i politycznej posłj. Wolskiego u 
chwałą Koła, dotyczącą jego osoby, wówczas, gdy 
wszystkie okoliczności każą się domyślać, choć 
mi pozwalają twierdzić z pewnością, że poseł 
ten cieszy się pełnem zaufaniem swych wybor
ców. Od’ wianie się jego do wyborców zdaje się 
nie leżeć w logice porządku reprezentacyjnego, i 
zadziwiać musi, że dotąd ono nie nastąpiło in 
optima forma. Nie przesądzając obrotu rzeczy i 
opinii wyborców może dziś dotkniętemu posłowi 
otworzyć na nowo bramy do wspólności myśli i 
czynów z reprezentacją polską, bądź to w istnie
jących ramach obecnego Koła polskiego, bądź 
też nawet w ewentualnem nowem ugrupowaniu 
się polskich frakcji.

Austro-Węgry.

przed sądem przysięgłych, przy je j zagajeniu j t -  
dnak oświadczył obrońca Samnela Margoschesa dr. 
Ignacy Czemeryński, że p. Samuel Margosches go
tów jest złożyć oświadczenie, fi odwołuje swe obelgi. 
Przełożeństwe, któremu chodziło tylko o to, aby 
położyć tamę niegodnym napaściom, zgodziło się 
przez swego zastępcę p. adwekata dr. Henryka 
Gottlieba na tę propozycję, a oskarżony Samuel 
Margosches złożył własnoręcznie podpisane odwo
łanie, które prezydent sądu nrzyjął do protukołn, 
i publicznie odczytać kazał w obecności sądn, sę
dziów przysięgłych i licznej publiczności składają
cej się przeważnie z stronników Samnela Margo
schesa. Oświadczenie wzmiankowane brzmi jak na
stępuje : „Odwołuję niniejszem pnblieznie zawarte 
w plakacie z dnia 16. października 1878 oskarże
nia i obelgi przeciwko pp. drowi Juliuszowi Koli- 
szerowi i M. R. Misesowi, tudzież przeciw tera 
żniejszemn przełożeństwn lwowskiego zboru izra- 
elickiege, jako zupełnie nieuzasadnione, i pozwalam, 
aby oskarżyciele ogłosili w dziennikach to moje 
odwołanie. Samuel Margosches, m. p

Interpelacja, wniesiona d. 9. bm. w Radzie 
państwa przez Koło polskie, opiewa dosłownie: 

„Od czasu deść dawnego dzienniki uchodzą
ce za zbliżone do rządu rozgłaszają pogłoskę, 
przez atórą opinia publiczna czuje się mocno 
zaniepokojoną, mianowicie pogłoskę o niedale- 
kiem jakoby wkroczeniu wojsk austro-węgier
skich do Bośnii. Wzburzanie umysłów, wywoła
ne tą pogłoską we wszystkich sterach ludności, 
jest tem większe, ile żr wedle tego, co podają 
owe dzienniki, wkroczenie wojsk austro węgier
skich do krajów tureckich ma nastąpić nie dla 
uchylenia owych stypulacyj, o których rząd ce
sarski oświadczył w Izbi», iż nie godzą się z 
interesami austrjackiemi, i które uznał za takie, 
iż zdolne pociągnąć za sobą zwichnięcie lówno- 
wagi na niekorzyć. monarchii. Opinia publiczna 
czaję się poprostu zatrwożoną niebezpieczeń
stwem, które wedle tego, co podają owe dzien
niki, nie byłoby wyklnczone, iż wkroczenie do 
Bośnii jest zamierzone ze zgodą Moskwy lnb ja
ko akcja równoległa z akcją tegoż mocarstwa.

„Wobec kilkakrotnie i kategorycznie dane
go przez rząd cesarski oświadczenia, możnaby 
słusznie uważać wspomnione pogłoski i wzbu
dzone niemi obawy za bezzasadne. 4by jednak 
w tej sprawie, tak żywotnej dla monarchii au- 
stro-węgierskiej, nabyć zupełnie jasnych i uspa
kajających wiadomości, pozwalają sobie niżej 
podpisani zapytać c. k rząd

„ 1) czy wkroczenie wojsk austro-węgierskich 
do Bośnii i Hercegowiny jest zamierzone?

, 2) jeśli istnieje taki zamiar, z jakiego po 
wodu i w jakim cela myśli rząd cesarski za
rządzić to wkroczenie? i

„3) czy wkroczenie to ma nastąpić na poa 
stawie porozumienia z mocarstwami podpis&nemi 
na pokoju paryskim, czy na podstawie umowy z 
Moskwą.

„Wiedeń 9. maja 1878"
G r o c h o l s . 3 m  rzewski, Rydzowski, 

Chrzanowski, Banm, .-Konopka, Dzwonkowski, 
Krzeczunowicz, Chełm cki, Skrzyński, Jaworski, 
Hausner, Roman Włcuek, Bartoszewski, Men- 
delsbnrg, Euzebinsz Czerkawski, Artur Gołn- 
chowski, Józef Jasiński, Zygmunt Kozłowski, 
Łępkowski, Kuczka, Eustachy Rylski, dr. Wei- 
gef, Cieńciała, Krasicki, Czajkowski, Kabat (ra
zem 27.)

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zajmują się 
tą interpelacją. Neue fr. Presse zgadza się z nią 
najzupełniej. Stara Presse, zaskoczona nagle, nie 
śmie wydawać wyroku, pisze tylko, iż odpowiedź 
na nią będzie prawdopodobnie krótką, że „obe
cnie taki krok militarny nie jest ani w planie 
ani w toku." Presse nie spodziewa się nawet 
dyskusji nad odpowiedzią, ponieważ sposobność 
do tego — jak mniema — nadarzy się dopiero 
przy rozprawach nafi kredytem 60-milionowym. 
Nader bałamutny jest Prmdbltt. Zaprzecza on, 
by w Austrji panował? jaka trwoga z powodu 
pogłosek o okkupacji, i by tę okkupację zapo
wiadał jaki „dziennik półurzędowy." Interpela
cję tedy uważa za zbyteczną i pisze: „Stosunek 
Austro-Węgier do Bośnii jest zdaniem naszem ja
sny i przezroczysty, i spodziewana odpowiedź 
wykaże zupełn' bezzasadność obaw. Hr. An- 
drassy nie zobowiązywał się nigdy do bezwarun
kowego zaniechania okupacji Bośnii, aie zawsze 
oświadczał, że Bośni? nie może być c e l e m  ak
cji. Stosownie do tego odtrącno zawsze 
tak zwaną par&lelną akcję z Moskwą. Ale z tą 
samą energią kładziono zawsze nacisk ii& to, że 
Austro-Węgry nie r  >gą pozwolić, aby w ^ośnii 
i Hercegowinie kto inny z niemi sąsiadował, rak 
T u r c j a .  Gdyby na we o przyszło do wybucha 
pomiędzy Moskwą a Apglią, to kraje te mnszą 
stanowić „rtoli me tangereu di» Moskwy i dla 
jej sprzymierzeńców." Prerr *nblatt d ije w końcu 
do poznani:. że okupacja mogłaby nastąpić, ale 
tylko w porozumienia .z Portą. Morgenpost, sta
jąc całkowicie po stronie interpelacji, uważa py
tania jej za bardzo zrozumiałe i formułuje je je
szcze zrozumiałej tak: „Czeg szukacie w Bo- 
śnii ? Czy działacie za zgodą Porty ? Czy macie 
pozwolę: de Europy ? Lnb czy jesteście aliantami 
Moskwy ? Czy dążycie do podziała Turcji ? I czy

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 11. maja.

* Dziś zrana przyaresztowano kilka osób, na
leżących do inteligencji za mniemane szerzenie tea- 
dencyj socjalistycznych. Między innymi przyareszto
wano p. Mendelsohna, knzyna tutejszego rabina 
Ornsteina i obywatela p. Hilda z prowincji. Ci o- 
statni mieli utrzymywać stosunki z socjalistami w 
Moskwie. Poltyja uwięziła także akademików Oża
rowskiego i Gwozdecbiego, znanych z dobrej opinii 
n kolegów. O godzinie 10 zrana odbyły się rewi 
zje po różnych domach, prowadzone przez p. Cossę 
i Jankiewicza.

* O brazek  d ram a ty czn y  p an i M elleiow ej „ W  A l
p a c h " , p rzed staw io n y  w czora j ja k o  nowość n a  scen ie  
nasze j z p a n n ą  D ery n g  w g łó w n e j ro i: j - s t  an i w ą t
pliwości rz ec zą , k tó ra  dow odzi n iem ałego  ta le n tu  a u 
to rk i, a le  pod w zględem  scen icznym  z w ła sz c z a  n ie 
m niej ta k ie  w a d  w so b ie  m ieści. A k t  p ierw szy  sz c z e 
gó ln ie  je s t  p rz y d łu g i, a  częste p o w ta rzan ie  jednego  i 
tego  sam ago. czyni rżecz ckliw ą. D ru g iem u  n ie  b ra k  
chw il efektow nych, a le  e fek t t e r  często w y w o łan y  
byw a kosztem  praw dy  i n a tu ry , Z postaci, w y s tę p u ją 
cych  w ty m  o b ra zk u , n a jlep ie j je s t  c h a ra k te ry zo w an a  
N e l la ,  b o h a te rk a  sz tu k i, k tó ra  też w  p a n n ie  D eryng  
Wybor ną  z n a la z ła  p rz e d s ta w ic ie lk ;. G łęboką  n a m ię 
tn o ść , po łączoną  z e n e rg ią , k tó re  c h a ra k te ry z u ją  to  
dziew czę pod szafirow em  zrodzone n ieb jm , n m ia la  ona 
w yrazić  w  każdym  m c h u  i w sażd em  sio w ie . Eud 
w /g lęd em  całości je s t  to  m oże n a jle p sza  k re a c ja  n a 
szej a r ty s tk i .

* f  W czoraj zmarła w mieście naszem Magda
lena Jnrgas z domn Simon, Francuzka rodem z 
.Bretanii, licząc przeszło 90 lat. Zmarła przybyła 
do nas przed laty kilkudziesięciu wraz z śp. mężem 
swoim. Majątek jaki przyniosła z Francji, zapi
sała rodzinie we Franeji przebywającej, —  wszystko 
zaś co zarobiła w Polsce, pomiędzy nami zapisała 
na dobroczynne cele. Na stypendja dla młodzieży 
naszej zapisała 10.000 z ł . ; dla Zakłada ociemnia
łych 1000 z ł . ; dla Towarzystwa św. W incentego 
a Paulo we Lwowie 1000 zł. Eiekntorem testa 
mentn jest hr. AngHst Dziednszycki. Zacna ta ko 
bieta, która w tak szlachetny sposób odwdzięczyła 
się krajowi, za gościnność z jaką była w nim pyzy- 
jętą, pochowaną zostanie dnia 12. maja. Kondukt 
pogrzebowy wyjdzie o godzinie 4. po połndnin z 
domn przy nlicy Syituskiej nr. 46, na cmentarz 
Łyczakowski. Spodziewamy się, że młodzież, 
której w testamencie pamiętała, odda je j ostatnią 
przysługę a i publiczność pospieszy, także n* po
grzeb, ażeby oddać hołd jej pamięci!

* D ziś z r a n a  m ieliśm y dość silny  p rzym rozek  
Z :em ia b y ła  p o k ry ta  szronem , w o la  lek k ą  sk o ru p ą . 
P o ec i, op iew ający  r. zkos/.ną a u rę  m ajow ą, w ypuścili 
pióro z sk o s tn ia łe j ręk i.

* Przypominamy, że jntro w sali ratuszowej 
koncert pani Artót i p. Padilli ze współudziałem 
Jpanny Grossi, pp. Marka, Nicodś, i Sznitzlera, na 
dochód ochronek i Harmonii. Program bardzo bo 
gaty i cel dobroczynny, powinny zapełnić publi
cznością sclę ratuszową. —  Bilety sprzedają się 
dzisiaj u p. Gnbryuowicza, jntro w niedzielę w cu
kierni Rotlendera.

* Z Homonny następujące dochodzi nas pod da 
tą 5. b. n pism o: „Miłe wspomnienie zeszłoro
cznego pierwszego spotkania się i zrobienia zna 
jomości z naszymi kochanymi polskimi sąsiadami 
jakoteż szczere pragnienie ponowienia a b  go gpo 
tkania się, dały powód do urządzenia umyślnie wiel
kiego festynn w uroczo położonej miftjscowośe’ Pod 
skałka (Sir ta j a '  pod miastem Honuiiiuą w drngin 
dniu Zielonych Ś „ia t, t. j .  d. 10. czerwca b r 
Kolej I. węg. nal. urządzi celem ułatwieni: ucze
stniczenia w tym festynie pociągi spacerowe z  Prze 
myślą i Zągórzyc-Mihalyi do Homonny.

Zapraszając najserdeczniej na ten festyn na
szych szanownych polskich przyjaciół, prosimy sza- 
nówńą redakcję o umieszczenie tego listn, jako ogól 
nego zaproszenia i dodajemy, że szczegóły wszyst
kie podane będą w dotyczących programach i ogło 
szeniach do wiadomości publicznej.

Zostajemy ze szczególnym szacunniem 
w imienia komltntn urządzającego 

Michat TJjfalusMi. Koloman Dercs/ny 
Qśm Luk(mf ' u

‘ Hrabia Jan Aleksander Fredro, ukończył n- 
kłady z firmą Gebethner i W olff o prawo wyda
nia pośmiertnych utworów ojca swego. Firma rze
czona niebawem przystąpi zapewne do wydawni
ctwa.

1 Z t e a t r u. Nasłuchawszy się różnych opo
wiadań o obecnych przedstawieniach w teatrze, ule 
mogłem się oprzeć chęci, i pomimo że to wiosna 1 
pilne roboty w polu i ogrodzie, przybyłem do 
Lwowa i byłem na przedstawieniu „Trubadura*. 
Jakie wrażenie sprawił na mnie głos p. Artot-Pa- 
dilla tego opisywać nie będę, bo to inni, i lepiej 
zrobili; chcę jednakże opisać inne przedstawienie 
jak i" danem było na „galerji" gdzie się ulokowa
łem. Siedziało tam obok mnie kiikn młodych lu
dzi, jak  się z ich rozmów zdaje, akademików, k tó 
rzy unosili się nad głocem i grą p. Artot-Padilla 
i serdecznie i energicznie klaskali. Zdawało I I się 
zawsze, że dawanie oklasków, artyście na 4o za- 
słagnjącemn jest potrzebnem. Jakże się więc zda- 
miałem spostrzegłszy policjanta, który do tych kla- 
skąjących akademików przybył z oznajmieniem, że 
„klaskać nie wolno". Nie mogłem tego zrozumieć 
tem mniej, że pomimo przedstawień pp. akademików, 
dość jędrnych choć grzecznych, p. poli ja u t  silnie 
obstawał przy swoim zakazie Chciałbym, żeby mi 
kto wytłómaczył ten nowy obyczaj.

Po akcie chodzili ci pp, akademicy po galerji, 
a za nimi aniołowie stróże w postaci.pp policjat- 
tów. Pp. akademicy posz'i na lewą stronę galerji, 
i ztamtąd przez lornety patrzeli w dół sali, i jak 
mi się zdawało skierowali szkła swoje do loży na
miestnikowskiej Pp. policjanci znowu zabraniali im 
patrzeć >lo loży, w atórej znajdował się JExc. p. na
miestnik wraz z rodziną. Nowy powód do zdziw ie
nia! Przecież dotąd zawszb wolno było lornetować 
w teatrze, »  najdostojniejsza w nim osoba zawsze 
więcej zwracała na siebie nwagę; i zdawało mi 
się to znpeinie natnralnem, że pp. akademicy 
chcieli poznać dynastę znakomitego rodu i naczel
nika ojczystego krajn Przyznam się szczerze, że 
taki zakaz wydał mi się dziwacznym, i jeżeli jnż
nie wolno było p i trzeć na taką świętość, to le-
piejby było zasłonić ją  „carskiemi wrotami". Pro 
silbym także o wyjaśnienie tego nowego obyczaju 
i tej zbyt gorliwej policyjnej opieki nad lożą na
miestnikowską.

‘ W i a d o m o ś c i  l o k a l n e . .  Organa poli
cyjne przyaresztowały dnia 10. bm. włóczęgę Jó
zefa Remarowicza, który zeznał, iż zbiegł ze są
dowych aresztów w Brzozowie, gdzie odppkntovać 
miał 3-tygodniowj areszt za pobicie ciotecznegi 
brata Jana Hotyńskiego.

Salamon Knh, Zyrio Bnłka i Beri Hersz Bor* 
ker, stoczyli dnia 10 . bm. między sobą formalną 
bójkę, przy której Knh Bnrkerowi dwa zęby wybił, 
oddano go tegoż dnia sądowi karnemn.

Dnia 9. bm. skradziono Michałowi Snmbi Ło
wiczowi, introligatorowi z jego pomieszkania sre
brny zegarek kotwicowy o jednej kopercie z że
laznym łańcuszkiem wartości 24 złr. w. a.

Dnia 10. bm. przyaresztowano Katarzynę Leicht 
która skradła srebrny zegarek Grzegorzowi Knap, 
zam. pod 1. 37 przy nlicy Karkowej.

Tegoż dnia złożono w policji dwie poduszki 
rosbarowe czerwonym aksamitem pokryte, znale
zione w ogrodzie pod 1 16 przy nlicy Gródeckiej.

W czoraj aresztowano 38 żebraków i włóczę
gów, którzy maltret-wali mieszkańców po domach.

— N o w y  S ą cz , 8 . maja, Z c. k, ądn obwo
dowego otrzymujemy pod wyż wymienioną dat<, 
następujące sprostowanie, oznaczone 1. 2468 k a r .:

Na zasadzie §. 19. nstawy drukowej z  d. 17. 
grndnia 1862 nr. 6 dz. p. p. z r. 1863/4668 ar.
142 d. p. p. wzywa c. k. sąd obwodowy szanowną 
Redakcję o umieszczenie w awoim czasopiśmie w 
przepisanym czasie i miejsca, następującego spro
stowania :

Podana w nrze 91. Gazety Narodowy z d.
19. kwietnia 1878 pod rubryką Kronika miejscowa 
i zamiejscowa — Lwów dnia 18. kwietnia, wiado
mość o wydanin władzom cesarstwa rossj ik e  o, 
emigranta Kalisza, zawiera okoliczności odnoszące 
się do p< stępowania sądowego, które nie są zgodne 
z istotnym stanem rzeczy, albowiem wydania Ka
rola Kalisza, pochodzącego z królestwa Polskiego 
byłego przełożonego gminy, jako zbiegłego za gra
nicę, zażądał pod datą 15. października 1877 w 
drodze dyplomatycznej zastępca sędziego śledczego 
przy sądzie obwodowym w Łomży i poparł to twoje 
żądanie postanowieniem z dnia 10. września 1877, 
:tórem zarządzono uwięzienie Karola Kalisza i  po

wodu oskarżenia go, — że w czasie pełnienia prze
zeń obowiązków przełożonego gminy wystawił fa ł
szywe świadectwo celem uwolnienia od konakrypqjl 
i że wpisał do księgi spisa ludności osobę niewy- 
legitymowaną (art. 362 kod kar.) tudzież, śe w y  
mnszał pieniądze, co stwierdzono świadkami (zbrc 
dnia z art. 377 kod. kar.) —  zaś Karol Kalisz ze
znał w sądzie tutejszym, że pozostawał de r. 1870 
w króluttwie Polakiem, zkąd wydalił tlę po sprze
dania swojej majętności i śe był przełożonym gmin* 

Wydanie przeto Karola Kalisza nastąpiło przy 
zachodzących warunkach art. I  1 II  konwencji z d 
15. października 1874 nr. 128 dz. p. p. z r. 1875 
sawartej, między anstrjacke-węgierską monarchią 
a cesarstwem rossyj9kiem, na wniosek Izby radnej 
sądu obwodowego, w skutek uchwały c. k. sąd 
wyższego krajowego, zatwierdzonej decysją e. k. 
ministerstwa sprawiedliwości. W reszcie w uzasii 
zarządzonego wydania Karola Kalisza, stan jego 
zdrowia wedle świadectwa lekarza więziennego nil 
wykazywał żadnej organicznej choroby i tenże mógł 
być do granicy koleją żelazną transportowi nym,

—  W a r s z a w a  6. maja. W czoraj w resnrsie 
kupieckiej pięćdziesięciolecie Banka polskiego oh 
chodzono obiadem Na koleżeńską tę nr? zystos* 
zaproszeni zostali b. urzędnicy tej instytucji, oba- ' 
cnie emeryci, członkowie komitetu giełdowego, rad
cy handlowi, dyrektorowie Towarzystwa wzajem
nego kredytu i prywatnych banków, słowem cl, 
których najbliższe stosunki z bankiem łączą. Kilka 
te godzin w bratniem kółka przeszły swobo .n i ^ ^ j . ,  
i mile. Po toastach nastąpiło kilka mów, w któ
rych skreślono użyteczną działalność ban u. Przez 
pół wiekn istnienia zasłużył «ię on dobrze społe
czeństwo naszem!

W  Radomin, w zeszłą niedzielę zgorzał młyn 
parowy Penca 3traty wynoszą 100.000 r-

Gmach spalonej w rokn przeszłym fabryki kor
tów firmy C A. Moes w Pilicy, nabył w tych cza 
gaili właściciel dćbr Pilica za 11.000 rs. wraz z 
zabudowaniami, .bszernemi placami i ugradan.it 
Nabywca ma zamiar urządzić tam fabrykę słedn. 
któseg? roczna produkcja obliczoną zost/lfi11 Uf 12 
tysięcy korcy. W dalszym ciągu ma on rór—lieft 
zamiar założyć na większą skalę brew ar.

W arszawskie Towarzystwo dobroczynności o- 
jgłasza ż< tu zezwoleniem władzy, w -uh “  :h ra
tusza urządza czasów? wystawę ibrazór ma Ma . 
tę iti w posiadaniu osób prywątnvch znajdujących 
s ię ; wystawa otwarta będzie począwszy od dnia 
8 . maja b. r. -

Zdarzają się w św*eei( wypadki, ksart chyba— ' 
w fatalizm wierzyć każą:

W  pewnym domtr na Rybakach żyło ubogi i 
stadło. On był szewcem, ona prowadziła g _ > e  
darstwo domowe i nieraz- yynczywwbw zi| władał 
-*vdłem  i  szeweką ig łę  lopomagałi mężowi -



Robocie. A roboty było dosyć, nędza więc nigdy 
nie zajrzała do domn.

Życie płynęło szczęśliwie, bo małżonkowie ko
chali się szczerze. Jedna tylko chmnra zaciemnia
ła niekiedy horyzont małżeńskiego pożycia on i 
ona zarówno byli uparci, ztąd powstawały częste 
sprzeczki, a choć te zawsze kończyły się przykła
dną zgodą i pokojem, którego zarówno pragnęły 
obiedwie strony, w przebiegu swym jednak bywa
ły burzliwe.

Nieraz dopiero rzucony o ziemię garnek lnb 
miska uspakajały nerwy zwaśnionych.

W sobotę wieczorem małżonkowie siedzieli 
nad robotą, spiesząc z wykończeniem zamówionych 
na niedzielę kamaszów. Przy wszywaniu uszów wy
wiązała się sprzeczka. Mąż zgar [ robotę żony, 
<ana gorąco broniła swej sprawy. W uniesieniu kłó
tnią spowodowanem rzuca ona nagle na stół 
manę właśni« w ręku wielkie szewckie nożyce 
re odbiwszy się o stół, jeduem os rzem

jekt odkupu kolei żelaznych, odrzucając IV. Obligi ti 100 złr. 
wazystkie poprawki. j D-dwaaizasyjE* gslisyjrfcis ,

. L o n fly n  11. maja. „Slan»rd“  dowia- "
duje się, ze zamiarem statku „Cimbria‘‘ SiaidBiawuwa .

7. Mradty.

L o n d y n  9. maja. Według telegramu z Ko j ograniczała się tylko do artykułów dzienuikar- 
stantyuopola do Timesa, nastąpi powrót wychodź-, skich; teraz jednak przeszła w inną fazę, bc 
ców hercegowińskich i bośniackich bez eskorty otrzymała wyraz w dokumencie pisemnym, pod- 
wojikowej. Porta oświadczyła się z gotowością pisanym przez poważne ciało zbiorowe. Obywa- 
pouiość koszta i poręczyć wychodźcom bezpie- tele miasta Helsingforsu uchwalili jednogłośnie 
c/.eństwo. jna wielkiem zgromadzeniu notablów t. z. rezo-

B u  b a  reszt 9. maja. Z Adrjanopola douo-ilację, czyli rodzaj protestu, w którym na zasa- 
szą, źe przed kilku duiami powstańcy otrzymali j dzie prawa międzynarodowego, tudzież szanowa- 
działa, kilka tysięcy karabinów i wielkie zapa- nych przez wszystkie mocarstwa cywilizowane
sy amunicji z Saloniki, i że do tamtejszego por-! zwyczajów i nareszcie na zasadzie deklaracji .. . . * ,
tu zawijają codzieu statki z ładunkiem, przezna-'paryskiej r. 1856, w której brała udział i Mo- sz4 niz Prz®z Syberję. jRufeal rosyjski arełifcp
czonyro dla powstańców. Twierdzą że powstań-, skwa, potępiają korsarstwo, jako środek obrony,; Z  Moyille (yr Irlandji) donoszą: Nff tnbal rat dkt ptsisrowy
cy ogłosili detronjfrację Abdul lamida, i mieli; przynoszący ujmę państwu, demoralizujący ludy1 pouladzie statku pocztowego , Sariiinian“  > 100 U rsk aismiećkich
w swoim manifeście oświadczyć, że będą wal-,i mogący wywołać w razie wojny ze strony nie- któr m;av 0dnłvnać do Amervki’ 7 ir7vł, śwAto.................... ....
czyć z Moskalami aż do ich wytępienia. (Tgbl.) przyjacielskiej represalia najszkodliwsze i najha- . \ , . A, ^ f  v  K-.oay w w*brz* .

P r a g a  9. maja. Według Bohemii wzmocn, niebniejsze, pomijając już to, że podkopie i zni- S1§  eksP10 a - Gkręt całkiem zgorzał. Ze
Austrja swoją siłę zbrojną w Zamuniu, Kotaro i szczy na długie lata handel i dobrobyt nadmor-'460 podróżnych 3 straciło życie, 40 jest
Mpf.lrnwiftT.n \vvsv.1p rtlrret. woifillllv na. wnrlT a1- skich r>rnwincvi moskiewskich. TTehwnlnnn nadto ' rannvołi

było, oficerów i majtków moskiewskich przy 
wieźć do ujścia Amuru dla ochrony posia- Dukat feoumdafski 
dłości moskiewskich nad dolnym Amurem !0ak%t 6< 4SPefa •
Umera nraez AmArvlfA ioot «  Ol .

> . 86 25 86 25
. . 89 50 91 _

• ‘ 4 — 15 50
. . 20 — 22 —

. . 5 60 5 70
. 5 65 5 73

. . 9 71 9 80
85 10 3

. , I 77 1 87
i 19 1 21

. . 59 50 60 50

. . 104 50 106 —
104 25 105 50

maja. (Pr.) Dziś poseł
u Łniaiuwi* aię njwuimj.jw. i tywa i złe wielkie, mieszczące się w zamiarze Skrzyński w imieniu komisji wniósł do K o ła . ^ogy kr0(jytowe 100,50.

Ni—zczęśeie mieć chciało, iż nożyce ugodziły j L o n d y n  9. maja. Zadziwiająco pokojowy utworzenia Jiotyli korsarskiej umorzył w samym delegacy]uego projekt nowego regulaminu
w plewi chylonego nad robotą męża. iBośnii zachowa ąię jeszcze wyczekująco

Ni izczęśeie mieć chciało, iż nożyce ugodziły! L o n d y n  9. maja. Zadziwiająco 
go w serce, uszkodziwszy przytem główną arterję. ■ prąd w Petersburgu przypisują tu sprawozda- zarodzie. 1 
Bannego natychmiast odwieziono do szpitala, gdzie. niom Tottlebena, w których przedstawia rozpa- obywatelom

Władze rządowe jednak oświadczyły j s o k a |  d n i a  n  m a ] 4  
iu guA.b . u Hm luuucu&ua, n fttwijwi* j/i«vjou..T»,ai i uuj u »,uiuui miasta, „że wszelkie rezolucje mogą , , . , ,, —, «

pomimo udzielonej mu pomocy w kilka godzin od-'czliwy stan armii moskiewskiej. Zaraźliwe cho-: sobie uchwalać, bo własne opinie wolno mieć PrzejezanegO akademika z Warszawy, Jel- 
dał ducha. Żona na widok nieszczęścia, którego j roby i śmiertelność wzmogły się w tak zastra wszystkim, lecz petycji zbiorowej podawać do linka, pod zarzutem zabiegów socjalisty- 
staia się 1 rawczyuią, leży złożona chorobą, za-j sza jacy sposób, że Tottlebea przedstawia opu ■ tronu w tym sensie nie wolno.® cznych.

szczenie dotychczasowych stauowis_ jako nie-1  y  j (Patrz powyżej kronikę. Oprócz tam wy-
-----------  jodzowną konieczność, czy tern ma się i powsta-: Depesza z Petersburga przynosi nam wia- mienionych, odbyła policja dziś we Lwowie re-
prfcensya-ł i jnie muzułmanów z każdym dniem więcej roz-. domość, że jen. Galicyn mianowany został polic- wizję u M. Pawlika, znanego z niedawnego pro*

grażąiącą jei życin Czy

Akcje fran.-aust. — .—. 
TT i Unionsbauk 56 50.
Uwięziono ta Nordbahu 20250.

Kolej AlfSld. 111.75. 
Kolej Lw.-czer. 121.—. 
Kudolfsbahn 113.—. 
Węg. obi. p. w zł. 65.25. 
Losy z r. 1864 141.50. 
Yerkehrsbank 93 50.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIE*. 
WIEDEŃ 10. maja 1878. 

godzina 2 minut 17. południu.
Węgier, kred. 190.— 
Anglo-aust., 91.—
Kolej Kar. Lud. 244 25

H....u h a n d ló w  (Pr/.eelad tvK >duiowy _ ’ »^erzać. Liczą p wstańców na 60 000 ludzi, i u- majstrem w miejsce Trepowa. Wiadomość ta cesu i skonfiskowała czasopismo ruskie „Hro- Węg. galic. kolej 81.75. 
11 ‘ w  'ubieełrm tygodniu było po (trzymują, źe pot i Moskali w kiiku bitwach. W zdziwi zapewne tych wszystkich, który czytali madzki Druh.* p. r.) dai tyerein 80.50.

’ A ‘ * ' _ & J . łouffii nitAł.nip.łi fcvorrwT n i nr*vwi07!innn rłn ITilinn* .,i‘A^>.muA     — 1 Kolei Albrftfthta — -— .
Petersburg dnia 11. maja. Journal deWietrze n* przemian piękne a na przemian zimne cl^ u ostatnn.h tygodni przywieziono do Filipo- uiedawno, że Trepów został zaszczycony łaską Petersbura dnia 11 maia Journal

i dżć ys > W O g ó l  jfdnak skonstatować możemy, l^1/  kikaset wozow z rannymi Moskalami, .carske, udarowany awansem i podstawiony na „  p  f ” Dur8 d .  ̂ 1. m ]&. Journal d< 
że aura dla Lasiowów była bardzo korzystną W (Morgenpost.) j posadzie poi 'majstra. Tymczasem się oaazuje, Petersbourg oświadcza również, ze donifc

I n    » * _J A     ! ) . . «  J  —   .1.1 ' 1  . z. n A l . .  .1 .1  1__ 1  i. w l 1 J      o i  A n i n  a  n K A T iA fr im ia n n  S l n i im n  r n m e  n o l

Kolej Połudn. 71.50 
Kolej Elżbiety 167.— 
Węg. Nordostb. 110.50 
Węg. Ostbahn — 
Galic. indemniz. 85.30 
Kolej Siedmiog. 100.— 
Losy tureckie 14 75 
Kolej Państw. 250.— 
Losy węgier. 75.— 
Marki niemieckie 60.—

2 0  1 1 ) fil U lob ZiADIU n u >t UJ1«  i/.łi isuu nui u j  0 vui{i. ii . f f j I * *1 U W * » • «  • • ~ • ,

ogrodach Iri wa owocowe kwitną bardzo pięknie,! B e r liu  d. 9. maja. Rząd moskiewski pole ze te wszystkie łaski carskie były tylko demon- sienią o propozycjach fezuwałowa, polegają
. . . .  . . .  ..« V nn • i-... « n # Alt! n.l rV(inninn nn HnnAn«A nł-HA nln «n Am AA ttr. Ani n n Ir a.n I A n A ATI lim 1 1 m .  <] a MA ll. aI. 1 AA ..  ______________1 _ A - ____l

Lzna.'zyc musimy m aił &M w w oM -uw M ionoai v * ruuouftn ■ mugł O. • łflipmnipV
tendencję. & to głównie z p o w o d u  niskich notowań swojej polityki na Wschodzie bynajmniej nie od-; kazano mu się podać do dymisji, a w miejsce cJe w 
ua rynkach zagranicznych i nsposobienia pokojo- stąp. !jego zamianowano Galicyua.
wegrt, wskutek czego eksporterzy zachowują się B e r l i n  d. 9 maja. W Petersburgu mają;   i

 .......  ^ ■ ' — ..... 1  1................ ■'-*•*■ - “ — J— 1 Najwyższy trybunał w Peszcie po trzech- Przyjechali dnia 11. maja id78.
ej rozprawie zatwierdził d. 9. b. m. wyrok,1 AOTEL ZOBŻA : K. Rzeszotarski z Króle

stwa. E. Zagórski z Kołodziejówki. J. Pomeroy z 
Londynu. Lipska z Poznania.

Petersburg 10. maja. Jenerał poru- H0TEL E0B0PEJSKI: w - hr- Komorowski

wyczekując*. Dziś notujemy za 100 k ilo : Pszenica się pojawiać oznaki wielkiej gitacji między ty*! H 
biała 1 czerwoaa najprzedniejsza zł. 1125 , średnia mi, którzy się ua polityk) daleko sięgających u -; dniow 
zł. 10 50. Żyto usposobienie mdle, przednie zł. 7 stępstw nie zgadzają. Donoszą też ztamtąd, że skazujący Mileticsa na 5 lat więzienia, 
5r 25; średnie zł. 6 75 Jęczmień — towar n o w y ,  ua czele tego z wysoko pi stawionych politycznych; 
biały i jasny poszukiwany przedni zł 7 5 0 ; średni osobistości składającego się stroniiictwa stoi ksią- 
zł. 6‘50. Owies przedni zł. 6; średni zł. 5 /5. Hre- tę bliski trouu. Walka między stronuictwem wo 
c ka usp. mdłe, przednia zł. 6 ; średnia zł. 5 75. jenuein a pokojowetu uia być ;acięta.
Groch do gotowania przedni zł. 7 '2 5 ; średni zł. L o u d y u  d. 9. maja. Według depeszy z 
6-50. Wyka bardzo mdło usp. przednia zł. 4 75 ; Pery do Timesa, czyni Turcja wydanie Szumli, 
średnia złr. 4-50. Warny i Batumu zawisłem od poprzedniego u

R z e p a k .  Brak starego towaru. Ceny nomi- stąpienia Moskali z Adrjauopola. 
nalne »ł. 16. Nowego towaru zakupiono tn w tych K o n rr ta n ty u o p o l d. 9. maja. Ostatnich
dniach \ iększą ilość po zł. 14 za 100 kilogr. i dni zbliżyli się Moskale do Batum aż po nad- 
znehowują zagraniczni fabrykanci olejarni w skn- brzeżny fort Sari-Hizir. Porta wycofuje teraz uie 
tsk dobrego stanu zasiewów rzepaku nadzwyczaj- regularne wojska z Epiru, pozostawiając tylko

w Prewezie, Janinie i Arcie małe oddziały. ( W.
Tagblatt)

ną rezerwę.
N a s i e n i e  k o n o p i .  Usposobienie stalsze 

lezególuie poszukiwany towar przedui, za który 
płacą po zł. 40, za towar średni zł 35 za 100 
kilogr. L n i a n k a  zł. 11. K m i n e k  zł. 40.

O k o w i t a .  Przy nieznacznej podaży upłynął 
tydzień ubiegły i na tutejszym tarem pokojnie a

ijir1 ■ q p  łio a .
Podaliśmy przed kiiku dniami wiadomość o 

tendeneja była stała. Płacono za getowy towar zł. za^ ci“* Jakie miejsce w katedrze Izaaka
29 70 za czeiwies - październik zł. 33 za 1 >.000 Petersburgu, podczas nabożeństwa w pierwszy 

’ ,, , • „ u • , „ dzień prawosławnei Wielkieinocy. Wladomość tę
liter perc. Pro uceuu z. c owują lę y ją |zaczerpnęliśmy z dzienuików moskiewskich, któ-

mâ au‘.. ^ l „ f zisiT Zo uaturalnie zataiły wiele szczegółów, kompro-
.» ooti a... o ic  tnjacych rząd. Natomiast według relacji kore

spondenta Daily Telegrach, zajście to nie było 
tąk uiewiunem, i tylko przeciw metropolicie skie- 
rowanem, jak podałj' pi ma moskiewskie. Wia
domo, że większa część mszy moskiewskiej pole
ga ua modlenia się za cara i za całą jego ro
dzinę, przyczem wymieniani są po kolei wszyscy 
członkowie tej hcznej rodziny. Owóż w chwili, 
gdy metropolita rozpoczął tę litauię domu Roma 
uowów, z rozmaitych stron cerkwi poczęto wrz«- 
szczeć „śmierć carowi i „ego siepaczom!® Po
wstał hałas, krzyk, tłumy zaczęły się cisnąć, — 
a trzeba wiedzieć, że w tej olbrzymiej katedrze 
tyło podobno 9.000 osób, — kobiety przerażone 
poczęły wołać o ratunek, żandarmerja, zgroma
dzona ua placu katedralnym, poczęła się cisnąć 
do cerkwi, a lud ztamtąd wypychać, słowem po
wstało zamieszanie do nieopisania. Tymczasem 
metropolita ciągnął dalej swoją litanię domu Ro
manowów. Wtedy dopiero, żeby go zmusić do 
przerwania jej, poczęto na niego rzucać kamie
niami. W skutek tego ceremonia religijna zosta
ła przerwaną, a policja z żandarmerją poczęła 
aresztować wszystkie te osoby, które z miny wy
dały się jej podejrzane.

Wiedeń
dowieziono cieląt 3371 — zabitych wieprzów 216 — 
j jniąt 1165 — żywych owiec 1872 — żywej nie
rogacizny 1038.

’ ' Cielęta płacono 40 zł. do 55 żł. i 60 ż>. — 
zabite wieprze 44 zł. do 50 zł. zł — jagnięta za
parę 5 zł. do 13 zł. — żywe owce 40 do 54 zł.
za 100 kilo mięsa — żywa nierogacizna galicyjska 
36 zł. do 38 zł. J 40 zł. - węgierska 45 zł. do
47 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe-Stierbóck.

W ykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka
sowych c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hi- 
poto zoych, z dniem 30. kwietnia 1678 w obiega Bię 
znajdujących:

Listów hipotecznych : zł. 24,313 600.
Asygnacyj kasowych: zł. 2,171.700.

Telegramy innych pism.
B e r l in  7. maja (wieczór). Od wczoraj 

zwróciła się nwaga tak prasy jak i publiczności 
szczególnie ku stronie Egiptu.

Co do tego, co się obecnie we Wiednia dzie
je, sądzi tu wielu, że język jak;m prasa austrjac- 
ka się odzywa, i wieści, jakie szerzy, są obli- 
caone w widokach ułatwienia rządowi zrealizo
wania kredytu 60 milionów, zawotowanego przez 
dałegaęje, a na co wotum Izb potrzebne. Rząd 
ikor-yatałby z wydarzonej sposobności na utwo

rzenie wojennego funduszu, jaki w Prusiech 
istnieje.

W  swacie politycznym panuje zdanie, że 
między Moskwą a Austiją nie stanęła żadna u- 
do wa, a hr. Andrassy postępuje z wielką prze- 

zornością. (Debats.) ■ n

Donosiliśmy już o tem, że w Finlandji co
raz silniej występuje na jaw opozycja przeciw 
zamiarowi Moskwy tworzenia floty kor«arsl iej 
Nasz korespondent petersburgski wykazał powo
dy, dla których Finlandja jest temu projektowi 
przeciwną. Wykazał on mianowicie, że cały cię 
żar tej wyprawy korsarskiej spadłby na Fin- 
landję i zniszczyłby zupełnie flotę jej, która jest 
niemal dwa razy liczniejszą od kupieckiej floty 
Moskwy. Owoź dotąd opozycja Finlandczyków

/, - . v  m ’ z Hawryłówki. M. Smoliński z Sambora. O. Heil-
czmk ks. Gancyn został w miejsce Trepowa pbl z Brodów.
policmajstrem w Petersburgu zamianowany. HOTEL ANGIELSKI -. Dr. L. Witz z Sam-

W ie d e ń  10. maja. W edług doniesień bor&- H- Zathe? z Brodów. K. Barański z Radło-
z Belgradu do „Polit. Cor.“ rząd serbski wi°- ? Pohorecki z ArUwwa. F. Hirschler z Ho-rodysławic.
zaprzecza wiadomościom o starciach między hotel w a r s z a w s k i : St. Dymiński z Ko-
Serbami a Arnautami, twierdząc, że wzdłuż lędsla. A. Bogdański ze Stanisławowa.
całej linii demarkacyjnej panuje zupełny spo- i i ł w i Ł » 1 n a w

f k m / n ł s f l  1 dobrego domu, w mło- 
dym wieku, wdows, 

po*, .kuje ir i ej sc* do zarządu domu n 
rokuyoh osób. Obznajomioua dobrze z go

spodarstwem wiejskim i potrafi takowe 
dozorować. Wiadomość -ost rest. Lwów 
pod literą S. R.

CSzłow ek »dający uiuższa
p i klykę i mogący wykazsć*się hlabne- 
mł wiadectwami, zostając obeci ie oficja- 
li ą w większym skarbie poszukuje n 
mieezczeoia, jako kontrolor, kasjer lub 
Zarzą'dca fabrycznego zakładu Żona jego 
cudzoziemka, objąć może udzielanie frau- 
e ' ikiego i niemieckiego języka, oraz mu 
zykl na fortepianie. Aares R. W. poczta 
Tarnów- 2401 i —3

żarząa dóbr Broay
m l i—6000 stóp kubiczn: m u t e r j u ł a  

„■ tęg i l» r »  o w e g o  w różnych 
i wiarach —• za mierną cenę do sprze- 
d. Ja, również jest zuaczny zapas -10000 
stóp kubicz. s o s n o w e g o  m a t e r j a ł n  
t a r t e g o  j a k o t e i  b n d n l e o w e g o  
oprawionego jo zbyeia.

Biiśsaą fiadomość udzieli A d a i l  
st?ac|H l ó b i  I r o d y , na listowne 

'jb-tutne sapytanii 2462 l -3
Brody 8. -nąjr 1878.

Stare W IN ©  n a tu r a ln e ___
_iio  dobry i wzmacniający napój < omowy. 
Wysyłka rychi . i zetelua za zali Ą:euiem 
-fanko do stacji kolejowej w beozkacb do 

I, 60 do 100 Utr, a to :
Malr wina I. litr po 26 ct. 

m m U. u B 22 „
,  .  . .  28 „ 

w b n t o l k a c :
d a s z k a  b i k ł * l , o  7 0  e e a t i l i t r  ( p ć l  m i a r y  

dą)HWj) 86 ci, 
las Ikr a e r w o n i  3 o  70 c o n t i l i t r  vp ń ł  m i a r y  

d a w n e j )  4 0  c t .  J .9 5 6  \ — 3

„ . j a  ■  f l a s z k ą  w s k n . .  a ia c h  p o  6  12 
d o b r o  i p a s o w a n e .  Flaszki i s. ,zy 

n ie  p o ’  w ła s u e j  c e n ie^  Z a m ó w i e n i a  do 
K . O elriu geri f fe l i ik e l le w G a  
M odern b r t  F r o a * b « * ,«  t U n g a r r ,.)

kój. Z innych źródeł pochodzące wiadomości 
utrzymują prawdziwość podanego faktu mi
mo urzędowego zaprzeczenia.

Berlin 10. maja. Szu wałów przybył 
z Friedrichsruhe o godzinie 4 i pół, wysiadł 
w ambasadzie moskiewskiej, a odwiedziwszy 
Biilowa odjedzie wieczorem do Petersburga.

B u da-P eszt 10. maja. Posiedzenie ko
misji finansowej Izby posłów; rozprawa nad 
ustawą o pokryciu kredytu 60-milionowego. 
Komisja przyjęła projekt rządowy, ale u- 
chwaliła, w sprawozdaniu w skutek wyja
śnień Tiszy oświadczyć że komisja zajmo
wała się tylko proponowanym sposobem po
krycia, że jednak uchwałę samą czyni za
leżną od wyjaśnień, jakie rząd jeszcze zło
żyć powinien.

Wiedeń 10. maja Posiedzenie komisji 
ugodowej Izby posłów. Komisja wybrała 
Gisk;-ę na sprawozdawcę w kwestji długu 
80-miliouowego. Na wniosek Schaupa prze
kazano Giskr/e oraz wszystkie przedłożeuia 
ugodowe, stojące w związku ze sprawą ban
kową. Poczem rozprawiano nad sprawozda
niem deputaeji kwotowej (regnikolarnej).

Rząd przedłożył komisji memorjał w 
sprawie rcstytucyjnej. Jako wynik zamie
rzonej reformy podatku cukrowniczego i go- 
rzekmego w połączeniu ze zmianą klucza 
przy restytucji podatkowe,, okazuje się dla 
Przcdlitawii większy przychód z podatku cu
krowniczego, wzrastający z wysokością czy
stego dochodu z podatku cukrownicznego 
od 2,880.000 do 7,020 000 złr., dalej więk
szy przyehód z podatku gorzelaoego okrą
gło 2 1/, mil. złr., a z podatku piwnego u- 
bytek okrągło 112.000 złj., ogółem przeto 
większy przychód okrągło 5,500.000 do 
9,400.000 złr.

W ersa l l i .  rnajf Senat uchwalił pro-

77 teatru* hr. Skarbka.
W sobotę dnia 11. hiaja.

O s ta tn i występ gościnny p&ui
D esirń A rto t i pana M ariano r a d l i ł a

R I G O L E T T O
Opera w 3 aktach G. Yerdiego, z prologiem 

pod tytułem:

PRZEKLEŃSTWO
Kapelmistrz p. Jarecki.

Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór.

W niedzielę dnia 12. m a j a .

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
O godzinie 4tej po połndniia 

Po raz pierwszy: O k n o  n a  p ie r w s z e m  p ię 
t r z e , dramacik w 3 odsłonach przez Józefa Ko
rzeniowskiego i po raz pierwszy: O n  n ie  j e s t  
z a z d ro s n y ! komedja w I akcie z niemieckiego, 

przełożył W T.

PRZEDSTAW IENIE WIECZORNE.

LUKRECJA BORGIA
przedostatni występ pana W . M ille r a .

Lwów, z Izjy  baallow-ij, 11. maja.
I. Airie sztuką 

(be.: kupon*, lieżącera) zir. #r. *
;V»'i*j gsJ. t  •%?«?*. Lcdwik»i . .

,  Lwow.-Csura.. .  .

Batriu Lip. po S‘>0 sJjs 
,  kr«d. g*L po 200 złr. .

U. Listy zact. x« KKl słr.
;b<-7. kupcaa biażąceg )

Totr. kr*l. gal. 5 ?r. w. a. .
* .  ,  4 pr. w. a. .
„  „  ,  5 pr. okr-« .

Bauku kip. gal. 6 pr. . . .
Sal. zakł. kred. włość. C pr.

Ul- Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt, zakła- 

du dla Oeltej? i Bukowiny 6* / .

242 25 244 75
120 — 122 50
247 50 250 —
216 -- 220 —

84 _ 85
79 25 80 25
84 — 85 .—
88 80 89 80
91 50 92 75

90 25 91 30

tosyjski rubel papier.l.2l l/ l . Węg. renta w zŁ — .— 
Usposobienie: stałe.

Wiedeń d. 11. maja.
"odsinsi 10. minet 48 prsod po}u4aG«»

Akcj* kred. 212 80 Acglo-a^str 89 80
Sclsl Kar. Lad. 243.40 Koś-sj wołai 71 50
Unionsbauk —.— . Napołoocd*-? 9 75'/,

Usp»Bt jie«j* labę.
Berlin d. 10. maja. Rtu  Baein. 201.25. fM  
di; Ant, 360, ! 1,9.50. Ga5ja/.or 101 50

Run&ni*? 27.80 0«eL»rę.-P.»s*- notaa 166.70 
iiaposobisiiif cicht

M asa  g a l ic .  r e w .  fe r e d y l»w e g o «
Kupuje. Sprzedaje.

5°/0 Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 84 — 84 50

4°/„ Listy zastawne oprócz ku
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów d. 11. maja 1878.

N i D E H Ł A H E .
Komitet loteryjny Towarzystwa gimnastyczne

go „Sokoł® ponownie zawiadamia niniejszem na- 
bywetw losów, iż ze względów od siebie nieza
leżnych, musiał odroczyć pierwotnie naznaczony 
termin eiągnienia, który później w dziennikach 
krajowych do wiadomości publicznej podać nie o- 
mieszka. Komitet spodziewa sie, iż sprzedaż losów 
będzie ukończona w jak najkrótszym czasie, pe- 
czem nastąpi ciągnienie. — Komitet loteryjny u- 
prasza osoby interesowane, aby ze względu na cel 
losowauia, którego dochód przeznaczony jest na 
bodowe sali gimnastycznej, zechciały się szczerze 
zająć sprzedażą losów i nadmienia, ii wszystkie 
korespondencje i przesyłki adresować należy do dr. 
Bernarda Goldmana, kasjera galic. banku jkredyto- 
wego we Lwowie.

Lwów dnia 30. kwietnia 1878.

1 8 7 8 J J

PORTLANU CEMENT
1408 oraz najlepsze 1—0

Hydrauliczne Wap i Gips,
BELGIJSKIE SMAROWIDŁO

d o  żelaznych osi
utrzymuje zawsze świeżo na składzie

August Schellenberg
w e  Lw ow ie.

pyZ  d. I. maja br.
A J E N C J A

t Ekspedycja
dzienników ki ajowycli i zagra
nicznych, oraz koncesjonowane 
biuro do przyjmow_ iia ogłoszeń 
(iiiseratów), i pośrednictwa 
wizowania paszportów za 

granicę
W ł. PIĄTKOWSKIEGO

we Lwowie* plac Halle tei nr.14, dawniej Admin. Daicn. Pole., 
przyjmuje wazelkle prenume- 
raty i inseraty na wychodzące 
w całej Europie czasopisma, 
oraz zawiadomienia i ogłosze
nia do dzienników, sprzedi-ii 
lnb kupna majątkć , lasów, re
alności, ziemiopłodów !J p., j o 
też obstalnuki ua winiety i bi
lety wizytowe, adressy i wszel
kie roboty litograficzne i dru
karskie najpunktualniej wyko 
uywane, jako to : broszurki, re~ 
jestra gospodarskie i leśurrze, 
plakaty, bartti pogrzebowe itp.

Wzory wyż wymieuioue /  
* \  można każdego czasu /<\>

Najlepsze papierki cygaretowe
mawdziwe francuskie

tylko w  sk łhdzie kom isyjnym  specjaln ych  tytoni 
i cygar w e L w o w ie  przy płaca H alickim  1. 1. na
przeciw  gm achu banka h ipotecznego. 2419

W y sy ła  takow e na prow incję po znacznie  
iłonych eenach za pobraniem  pocztow cm .

Towarzystwo przemysłowe
we Lw ow ie

posiada z n a c z n y  z a p a s

rękawiczniczych i szewskich j
ze zwiniętej 

białoskórni w Krakowie 
i sprzedaje takowe po nadzwy
czaj nizkich cenach.

Chęć kupna jnsiący zechcą się 
zgłosić do nura Towarzystwa przy 
ulicy Kopernika 1. 9. w zwykłych 
godzinach urzędowych. 2455 2 - S

M e b l e  w i e d e ń s k i e  i  t u t e j s z e
od najwyśmienitszych do uajUószych, oraz

wielki wybór materji na meble,
L u s t e r ,  pająków, dywanów, c h o  d n i kó w,

KABNISZÓW do okien i KUTASÓW do firanek,
M ebil żelaznych  1 z drzewa glęteyo9

poleca po cenach stałych i nizkich, handel mebli

B .  i c M n  4  G f e M i a r d t
Lwów, Plac Marjacki, Hotel Langa. 238J 3—10

A S T M Y
Duszność, 'hrybha.Katare zadaw nio
ne wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępują szybko i niezawodnie po 
użyciu Rurek atiastmatycznych i 
Lerasseur, aptekarza, 19 rue de la Hounanie 
w Paryżu.

Dostać m< >ina we Lwowie w aptece p. 
jikolasoha; w Krakowie w aptece p. Ki '■ 

lak. W Warszawie w składach m teczufc’ 
n ateijałów pp. Ferd. Ang. Gallego i Ludwika 
SDie"a. 1872 5

Codziennie dw «  
rasy  poesta 1 

sta cja  telegra 
ficzna. we Węgrzech*

O statnia  stacja  
kolejow a  

. T r e n t k i n "  
W a a g th a lb a h n .

Od w iciu  set lat znane C ieplico siarczan o od 29 do 32 stopni R eaum ers p rio ciw  gośdcow l 
reu m atyam ew l, new ralgiom , p oraien iom , chorobom naakdrnym i w kościach , olaboiiei.om syfility - 
eznym , to łto m . P o r a  r o ip o d iy a a  1 . m aja. Od 1, pttźd*i«tnika pora z im ow a. Żętyca, wo- 
dy m ineralne, kąpiele ig liw io w e  i ie la a is to , p ły w a ln ia , w ie le  z komfortem urządzonych hotblow  
1 Tw.niow pryw atnych, dobre reatunraeje i k aw iarn io  , codziennie przedśtn w irn la  taatralne, dobra 
iAfrJ!? z! w/ P o iycz*ln ia  książek , b a le , k oneerta , apteka i pyszny pnrk dla P . T . pnDltc*no*ci 

MpPioiowi: D r. V en tu ra; radca san U arny, dr. Nagei* Dalgue ob ju io isn ia  udziela n ajchotniej8098 »—10 * Zarząd kąpielowy.

I Części 8kłfldov/e żniwiarek 1 kosiarek.

H e n r y k  J e n a
mechanik we Lwowie ul.Stryjska 34.

przyjmuje roboty ślusarskie, tokarskie i kewalskie, 
tudzież montowania i ustawiania pomp, wodotry
sków, wodociągów, tartaków, maszyn parowych, 

żniwiarek, kosi,” re <  itd. ■

i | posreaimezy w kupnie używanych p a *  twych młocarń.

— — ---------------- -- ----------------------------------- :--------^ -----------Li.'. . »  -.i — ----------------

t > ' ‘ ‘

Wyszedł zeszyt trzeci
dzieła

Dr. Ignacego Ctemeryńskiego
(II. wyd. pod tyt.)

P ow szech n e
pnva iryfitne mstrjicliie

Prenumerujący tc izieło wprost u 
autora lob ńdaneji „Prawnika* 
(Lwów ul Teatralna I. 9.) otrzymają 
je po zniżonej cenie 60 ct. za zeszyt.

Przy odebrania zeszyta 1. składa 
się zarazem kwotę 60 ct. za zeszyt 
ol. itui. 2121 1—3

M a j ą t e k
w dobrej glebie dobrze zagospodarowany 
i nie więcej nad 3 mil od kolei .odległy, 
kupię zaraz dokłapne oferty uprasza 'Juliusz 
Domher poat. rest. Lwów. 2457 3 -8

L. 7081. 2464 1—3

Pierwszy galicyjski wyrób

W v  M o is t ic b
ulica Pańska nr. 13 we Lwowie, 

poleca swój wyrób p > najprzystępniejszych 
cenach dla zdreJowM*' browarów , go
rzelń, aptekarzy i kupców, zaręczając 

za dokładną i spieszną wysyłkę.
Na żądanie cenniki gratis. 2251 9—?

cygaretowe,
;acja po oryginalnych canach 
* z. iczenie; . < Sfc ■ K

Alex- IM Wien, I. Ko 'n^rliof^a8se 4 .

pr;wa„.we francuskie, ż a d n a  im ita c ja  po oryginalnych cenach z_ gotówkę
lub za zaliczeniem 1968 8—7

Pierwsze austrjacko • szląskie
TOWARZYSTWO

łu p k o w y ch  łom ów
(Schiffer - Bruch) 

powierzyło niiaj podpis; temu

S k ł a d  d l a  G a l t c l i
‘■opatrzony a wyborny inaterjał, sl .łący 

do pjkrywauia dad '>>'
Bó rnieff przyjmują I wyljntją się „o 

krycia blachą cyuko' \ lub ieiazm sfa 
•ów.; te.turą injgr  ̂ asfkttozr ibd łi, 
ógufotrwaie nfet -ta starych gotitfcólf, 
których zrywa, uli otrzeba. Warunki i 
cen] >ą umiarkowane z ręl mi dzUsięcło. 
letnią. -> 2216 9 2C

Pokrycie tekturi^oguiotrwalą uie prze
nosi kowtów pokrycia gontami.

F K abinow ien, 
Adres: w Ki Tov.i,\ we ntaeuiin 

'domu, 1. K7 ulica Usłow*-

Ogłoszenie licytacji.
Rozpisuje się licytacja przez 

oferty, na opieranie bielizny Szpi
tala powszechnego krajowego we 
Lwowie przez lat dwa, a miano
wicie od d. 8. sierpnia 1878 r. do 
d. 8. sierpnia 1880 roku.

Główne warunki są następąjące:
1 Miesięcznie oddaje się do 

prania około 20.000 sztuk. Dyrek
cja jednakie nie ręczy za ilość.

2. Z prania bielizna powinna 
być oddawaną spiesznie i regular
nie zupełnie czysta, wymaglowana 
i złożona.

3. Należytość za pranie wypła
coną będzie co miesiąc za kwita
mi ostemplowanemi.

4. Do kontraktu wymaganą bę
dzie kaucja 5000 złr.

Bliższe objaśnienia udziela Za
rząd Szpitala we Lwowie.

Oferty opieczętowane z poda
niem ceny od jednej sztuki bieli
zny bez względu wielka w y ® 1 
i Drzy dołączeniu wadium 500 złr. 
skl-dać można w Dyrekcji Szpi
tal do d. 31. maja l 87® r\ ,

W dniu następnym, to jest a. 
1. czerwca 1878 r. oferty otwa te 
będą w kancełaiji Dyrekcji SzpitWa

Zatwierdza ® oferty zależeć bę • 
zie od Wysokiego Wydziału kra- 

V rM ».
Lwńw d. 8. mąja 1878.

Jyrekpja szpitala powszechnego.



1 1 .  B y s t r z o n o w s k r
we Lwowie, 

ulica Malicka I. /£.
poleca

PARASOLKI,
WAIHLAKZE

w największym wyborze.

Rękawiczwi pragskie
na 1 i 2 gnziki para 1 zł.

Łaskawe zamówienia

S za lik i damskie w najnowszym guście )d 30 ct. do 6 zł.
K o łn ierzy k i damskie 3zt. 20, 25, 30 40 ct., w garniturach 50, 

60, 80 ct., 1 zł. 1.50 do 4 zł.
K o łn ierzy k i, m anszety, kraw aty, sza lik i męzkie.
W e io n y  gazowe i różne modne także w łokciu.

Foda prawdziwa k o lo ń sk a  podw. flakon 25, '0  ct , 1, 3. 7 zł.
P erfnm erje angielskie flakon od ct 50 do 15 zł. IHydlo od 

ct. 5 do rł. 1.50.
P arasole  jedwabne od 4 do 12 zł., wełniane po zł. 1.40, 1.80, 2, 

2.50, 3 do 5 zł.
P rzybory do kraw leozyzny, zaczęte roboty na kanwie i suknie.
G n zik i pasm anteryjna kokosowe, rogowe, złote, srebne clair 

de lunę Iris.
z prowincji odsełam odwrotną pocztą. 2293 4 6

HANDEL PAPIEROWY
1 przyborów do pisania 

i rysowania
A .  J O N A 8 A

207.

Obwieszczenie.
W celu zreformowania Towarzystwa zaliczkowego powiatu Łańcut w myśl 

ustawy z d. 9. kwietnia 1873 r. nr. 70, odbędzie s:ę

Ogólne Zgromadzenie w Łańcucie,
we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej 

pod liczbą 5, 
otrzymał wielki transport najnowszych i
najmodniejszych L iśc i p a p ie r o -  y c h  w lokalu Rady powiatowej dnia 22. maja b. r. o godzinie 1 le j przed połu

dniem, u a które panów członków Towarzystwa niuiejszem się zaprasza.
W a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :

1. Uchwalenie statutów.
2. Wybór Bady nadzorczej.
3. Wybór Dyrekcji.

Łańcut dnia 7. maja 1878.
Prezes: B z o n a k '  m. p.

i  batystow ych, papierów  w nąj 
rozm aitszych  b rjwach i  w szy
stkich przyborów  do robien ia  
k w iatów ,' które to artykuły "zanownej 
P. T. Publiczności po najprzystępniejszych 

cenach poleca.
Obstalunki z prowincji zostają jak 

najspieszniej uskuteczniane. 2427 2—3

spec. lekarza
Mra Edwarda Madejskiego

we L w ow ie ,
ubca Kopernika 1. 13.

przyjmnje się dzieci z prowincji od 7 
d i4 lat je sk rzyw ien iem  k o 
ści p a cierzo w ą !, początkowym 
garbem, krzywą szyją, wyższą łopa
tka, z wązkie ni piersiami, krótszą 
nóżką i k o n jn k ta rą  w szelkie
go rodzaju , do wyłączenia za po
mocą gimnastyki leczniczej i przyrj t 
dów ortopedycznych — Jaj ,c takc wym 
zupełne ntrzymanie i wszelkie wygo
dy, przy czem pobierać mogą takie 
wszelki o nauki. 2393 3—?

Mieszkający w miejsen dochodzą 
dla leczenia do zakładu w przezna 
czonych godzinach.

Bliższych szczegółów udziela wła
ściciel i dyrektór zakładu nstnie lub 
pisemnie poa powyższym adresem.

■ X X X X X aX X X X X H X X X X B X X X X X B
X  i r  HAW-1 '.l.t  HXK paryskie  S ł  X

c z y p e c z k i  i ł n n e  s t r o j e ,  przywiozłam i polecam d o  umiarkowanych J ą

S cenac Szan. Paniom. — Pióra stru sie , czaple itp. przyjm uje do MB 
prania i fryzo ania

IC 2394 2 -  6 M. Topolnicka H.li.lii' nr. 1. —ł
■ XXXXXM XXXXXM XXXXBXXXXXB

J .  W Y C H E R A
Lwów, ul. Grodeeka Nr. 47.

poleca na nadchodzący sezon wiosenny:
S iew n ik i szerokorzntne z osią poprzeczną i bez tej 
Siew nlki rzędowe lekkie uowego modelu.
P ługi własnego wyrobu, dwojakiej wielkości całkiem z kutego żelaza, 

które powtórnie na wystawio krajowej pierwszą nagrodę otrzymały. 
B ron y hu ltyw atory, kyblarn ie do łąk, pom ny, sik aw k i, 

tudzież M. H o f h e r r a  najnowsze patentowaue k ieraty , m ło- 
earnie i nowo patentowane dawno pożądane w ja ln ie , _ R. 
Horn b e g o  i S y _ ów locom ob ie patowe, m locariiie itp.

Cenniki gratis i franko.
K eparacje m aszyn uskutecznia jak najdokładniej i obi., za 

jak najtan iej. 2265 5 ?

W  lu s t r o  - W ęg rze ch  i N iem czech  och ron ion e

W I L H E L M A
antiartretyczne, antireumatyczne

krew przeczyszczające ziółka,
jako na

kurację wiosenną i2;,4iv s-e
jedynie pewuio działający środek krew czyszczący.

Rozbierane i w użyciu jako lecznicze uznane przez c. k. radcę rządowego i profesora 
na n. a. wszech ..cy l ) r .  E . F e n z l ,  dyrektora botanicznego ogrodu we Wiedniu 

d. it-l., p f. p p o lz e ir a , Dr. fa n  K l o g  w Bukareszcie, Dr. R nst. we 
Wiołnm, Dr. K o d e r  we W edniu, Dr- J a n a  B t t l le r a . radcy n.isdyryny w B r- 
jlinie, Dr. in. d. l . ( i r  Ml w Ni/wyui Jurku, Dr. K a u « u i t z  we Wiedniu,’ Dr.
' I l e s s  w !, rlinie. Dr. L e h m a n n  W WicjBbufgu, Dr. W e r n e r a  w Wrocła
wiu, Dr. iH a liicb  w Gi-nbisnoi.olj ; przez lekarzy praktycznych: H i lg e r  wNach- 
ling, R u s s e g e r  w Ahtenau, T r u c h b o l z  w Marzaly, J a n k o w ie  w Nokufalra 

i prze/, wielu innych lekarzy,
1. przeciw cierpieniem reumatycznym,
2. „ goścowi,
3. „ cierpieniom w spodnich częściach ciała u osób wiele siedzących,
4. „ powiększeniu i nabrzmieniu wątroby,
5. „ chorobliwym wyrzutom, szczególnie liszajom,
6. _ „ cierpieniom syfilitycznym,
7. jako środek poprzedzający kurację picia wól mineralnych przeciw po- 

ciw powyższym cierpieniom,
8. jano środek zastępujący wody mineralne, przeciw powyższym cierpieniom.
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W Austrji pierwsza c. k. uprzyw.

Fabryka mebli żelaznych,
spadkobierców Aug. Kitschelt,

c. k . liw eranta nadw ornego,
we Wiedniu, I. Karntnerstrasce Nr. 46 ('Heinrichsliof). 

Heble ogrodowe, namioty (.grodowe, figury do wodotrysków.
p i7  Ilustrowane cenniki bezpłatnie i franco. " W  2—6 

S k ła d  we Lw ow ie a  E dw arda G ebhardta.

Ces. król. w ył. uprz. ces.
w ę g .  n p r z .

i k ró l.

Kwintesencja
/ korzenia lopuchowegoi

Najtańsze i najtrwalsze dachy sa:
Hiliera masa do smarowania starych i nowych dachów 100 kil. 12 zi.
Hillera tektura mastyksowa zwój 3 zł. 60 ct.
Hiliera mastyksowa tektura,
Dachy tekturowe potrzebujące reparacji stają się za jedmrarowem posmarov* 

•liem trwale nie prześiąkalne.
Odprzet,_jący otrzymają rabat, zupełne pokrycia przyjmują się. Dokładne 

Dioszary, świadectwa itp. mogą być przysłane.
Jedyna fab ryk a

Paul Hlller &  Co. we Wiedniu,
2015 6—10 V. Wienstrasse 87

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •  • • • •  • • • • • • • • • • •  J

Paryzkie i wiedeńskie meble g
bardzo eleganckie, trw ałe i ta n ie . ^

J .  L r . ó *  L .  F r a n k i ,  stolarz i tapicer,
magazyn założony r. 1835, odznaczony 9 medalami, 

we W ie d n ia , Leopoldstadt, Obere D onanstrasse N r. 91
obok Schóllerhof.

Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 1993 11 ? q

j r j j n y  xrodek p ftyspiesztj^ iey  
porost wtoaówr n i  brodiie i g ło 
w ie g k u tk u jfe y  u k ł id e f o  bez 
w yjątk u  wieku, i rod ta j u. P rze - 
eiw  * wypadaniu w łosów  pom a
ga esencja  w  okam gnieniu i ku 
temu potrzebny j e s t  j e d e n  
flakon.

Cena flakonu kw intesencji 
z korcenia łopuchow ego 1 z ł .

F la k o t esencji z korzenia  
łopuchow ego 80 et.

Do rów noczesnego u życia  z 
pow yżej w ym ienlonem i esen 
cjam i polecam jedyn ie u mnie 
w yrabiana

z kory chinowej 
p o m a d ę  i o l e j e k ,

które porost w ło só w  p rzysp ie
sz a ją , tym że piękny kolor na
dają i parple n irzeżą, zapobie
ga jąc  zarazem  tworzeniu się  
tychże. W szy stk ic h  innych p o -

P rotokołow ana m arka ochronna.

mad i olejków  nio należy uży
w ać w raz z esencjam i , gdyż  
skuteczność by się  o s ła h ia ła , 
lub nie osiagn iętoby celn .

C e n a  szklann ego słoik a  
w ielkiego p o m a d y  chinow ej 
f  z ł .  50 ct , m n iejszego 1 z ł.

F lakonik olejkn  chin ow e

go 1 z łr .

Przestroga.
Poniew aż w yrabian e prze- 

zem nie pow yższe środki były  
ju ż  k ilkakrotnie naśladow ane  
i fa łszow an e, opatrzyłem  k a 
żdy przezem nic w yrabiany a r 
ty k u ł, obok um ieszczona z a 
protokołow aną m arką ochronną 
i o św ia d c z a m /ż o  podobne przez 
k ogokolw iekbadź inneg-i w y 
rabiane tego /s d ia jo  artykuły  
są podrobion e, zfa łszow an e , 
p r z e d  k u p n e m  k t o r y u h  
o s t r z e g a m .

chorobach ' które wypadanie w ło só w  za sobą pociągają , a tó : ty fu s, róża, ospa i inne cho
roby tak zapalne, ja k o też  chroniczne, szczeg óln ie  ‘dla ‘w y ły sia ły c hŁ : La1c“    ~-Łchorób i b ólów  nerw ow ych .

I. knicess.
Zakład krowiankl
Dod nadzorem władzy sanit. w Wiedniu.

Tylko szczepienie prawdziwą kro- 
wianką, ochrania od naturalnęi ospy i 
wszel ich zaraźliwych chorób, które ze 
szczepienia limfa z dzieci zbieraną, czę
sto się pojawiają.—DU wygody intereso
wanych przesy . codziennie święto zbie
raną ’ rowiankę do mego sldadn gł< me
go, do którego pp aptekarze i l< irz< 
zgłaszać się zechcą. Odprzedającym sto
sowny rabat. 2452 1—7

Ghwny skład w aptece
p. S T 0 C i < M A R A

w Krakowie. !

sar*Ważne doniesienie! i
BSB- Dyrekcja międzynarodowej wystawy towarów we Wiedniu

sprzedaje w sk u tek  przedsięw ziętej lik w id a cji na- ^ 9  y# x i  która utrzym u-
stępuyąee tow ary po bajecznie taniej cenie tylke “  titwm 0  t #  j e następujące

przedmioty w ilości 64 sztuk, a to:
.  zegarek wP rezi»ion “ w raz apo* 
ła ń cu szk ie m , an regularny chód

japoń skie w asony na k w iaty  s n a j- 
piękniejszem  m alow idłem , oadoba dla ka
żdego salonu.

1 nader praktyesn ą cukiern icę % czarnego, 
złotem  em aljow an ege m etalu.

1 praktyeane saezypee do cu k rz a białego  
m etalu.

1 piękny fraae. oDras żebra, oadobn każdego  
salon u.

1 sław n y  i prem iom an y te le fon , za pom ocą 
k tórego  w najdalsaej o d le g ło śc i można się 
porozum iow nć.

Z a  nadesłaniem  pow yższej k w oty 5 zł,
Stkie w yżoj w ym ien ione praedm ioty.

1 pyszne album na fotografie, bogato złotem
ozdobione.

18 pięknych obrazów  parranee, 23 cent. w y 
sok ie , 24 eent. szerokie, n ajpiękn iejsza  
dekoracja dla 3 pokoji.

12 pięknych c. k. patentow anych \ zostan ą  
ły że k  /  w iecznie

12 pięknych c. k . patentow anych \ b ia łe  
ły żec zek  )

6 tacek pod szk la a k i, przydatne dla każdego  
domu.

6 sztu k  frane. m ydełek perfum ., który u trzy 
m ują rękę d elik atn ą, m ięką i b ia łą .

2 przedm ioty ‘ zabawek,* do uśm ianiu s ię  dln
dam i m ężezyan.

75 et. lub za zaliczeniem  etrzym a się w s z y -

Adres t jedyne miejsce do zamówień dla c. k. austr. węg. monarchii. 
Directlon der International en TV aar en - Auste  11 ung

we Wiedniu, Burgring Nr. 3. 1966 9 — 10

Niezawodna wygrana !
Strata nlemożebna.

Wieś nie teraz wyszła dokładna, zrozumiała i zupełna 
wskazówka do gry w c. k. loterję liczbową przez K. Wenziera. 
Tenże obowiąznje się zapłacić temn 1973 1—8

l O O  z ł r .  w .  a .  e S I
który przeciwieństwo udowodni. Do nabycia u wydawcy IX . 

^ 7  Althangaaae 31 w drukarni H . H n p pm an a Getreide- 
markt 13, i w ban. leK m rlolice, BrcitegaHse we W iedniu , tudzież — 
razyetkich się* rniacb. Cena 90 ct. Za nadesłaniem I zł. wysyła się franco.

Wyszczególnione ci k. austr, przywilejem
• 1 • 1 ^ 1  a • • •  .

]>r. Burchardta aromatyczne mydło ziołowe, Br. Buła de Bo u te m ar d aromatyczna pa
do upiększenia i poprar;enia płci, i wypróbowane prze
ciw wszelkim nieczystościom naskórnym,w opieczęto
wanych oryginaluych paczkach po 42 cent.
]>r. Berlngaiera roślinny środek do farbo-

sta do zębów; najęowszechuiejszy i najuiezawodniejszy 
środek dc utrzymania w czystości zębów i dziąseł ; 
w całych, pól paki itach po 70 ct. i 35 ct.
Dr. BĆringaiera aromatyczny szpirytus ko-

wania włosów, farbuje prawdziwie na czarno, brunatno 
i bloud; kompletne z mi . ,ką i szczoteczką 5 złr. a. w. 
Dr. Rćrłngniera olejek na włosy z korzeni 
i ziół,' na wzmocnienie i utrzymanie włosów na brodzie

ronny, używa się jako wonną wódkę do kadzenia i my
cia, wzmacniając/ i ożywiający siły żywotne, w ory
ginalnych flaszeczkacb po 1 złr. 25 ct. i 75 ct. 
Braci Leder balsamiczne mydło z olejki.

i głowie; flaszeczka po 1 złr. a. w.
Br. A o e h a  cukierki ziołowe, uznane jako wy- 
prób :wauy środek domowy przeciw katarowi, chrypce, za- 
flegmieniu, grypie itp.; w pudelkach oryg, po 7,6 i 35 ct. 
Pn.fesora Br. AJnde’ 8 roślinna pomo**. w fla

orzechów, sztuka po 25 ct., 4  sztuki 80  ct., szczegól
nie do polecenia większym familjc n.
Dr. Hartunga pomada ziołowa, na wzmocnie
nie porostn włosów; w opieczętowanych w szkle ostę- 
plowi h^sioikach po 85 ct.
Br. Hartunga olejek z kory chinowej, do konszeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom i sto- 

śnie się równocześnie do utrzymania rozdziału ory
ginalna sztuka 50 ct.
Balsamiczne mydło oliwne odznacza się

serwowania i upiększania włosów; w opieczętowanych 
w szkle ostemplowanych flaszeczkach po 85 ct. 
łHedjre. Benzoe m ydło , najwytwornwjsae

przez swe ożywiające i utrzymujące działań; na gib- 
kość i miękkość skóry; w pakietach pc 35 cent.

mydło na pleć, ma ten sam skutek co i (ynktura 
Benzoe, cena pakieciku 40 ct.

J. Beisera,
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Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych: we L w o w ie  w ap^ Z. Ruckera, F. Mikolaicha apt.. 
isera, w apt. J. Piepesa i J. Nahlika apt., w Białej W.apt. E. Keler; w Bóbroe wapt. W. Hiędlickiego, w Boohn<

Choro-u N. Niedzielskiego, 1 Brodach u apt. E. Liszki, wBrreianaeh n B. Fadenhechta, w 'izortkowje u apt L. Ncssa, w  
stkowie u apt. L. I o w, wOzerniowcach u 7. Schnircha, W apt. J. Golichowskiego, w Gorliąhołi u apt. W. Rigawakiegu, w Gry 
owie u A. Muszyńs .i go, wJaroełrwiu w apt. J. Rob.ua, w Kołomyj: Ladena ( rapt. E. Stenzel, w Krakowie u J.

Jahna, wapt. W. Eedyka, W Fnn :a, w Lipniku pod Białą wapt. E. SokaliMego, w Mikulińoioh i apt. St. Miedlickie- 
go, w Nada ,i)e \ apt. Wład. Dziembowskiego, w . ymtaroi i  I Laura w I*fs —yilu u E. Machalsl ige w Radow- 
caoh i apt. Iga. Ichmrc> w Rzeszowie u lgn. Schaiitera i Sp.,. w Samb“  . n apt K. Hareicba, w Sanoku apt. w J. 
Zarew. .a, w ..acie n J. Dampąiapa, w Sokalu n W. Semetkowskie w S. ju wowi a w apt. F. Stechgra i apt.
A. Beilla, w Stryju q apt. J. Zgórakiego, w Suozawie w 1 r- Fięuerta, w lamc i W. T. A. Wielogórski, w 
Tarnopolu u W. "tachiewicza i w apt. Fr. Jamrogiewicza- ”  Wadowloaoli u Ig. Bronga, w Żółkwi u Resie Barbag, wŻu- 
rawnie w apt. p. Józefa Tomaszewskiego
I t r M i f ^ A i r s k  Ostrzegamy przed fa b r y k a t a iM  , f  vo: co do pasty i t .  S n u  d e  B e  ll s m a r d a ,

"?■ •* jakoteż co do s i o ł e w e g a  m y d ł a  B r .  B ercśhardLta pod nazwą: Borrhard^s S o h n . 
!lkn IF a lsie -w y  i k a p c ó w  tychże, wyrobów skazano s ą d o w n i e  na kary pieniężne. ' . ••;

24491.  io  “EaTmond &  Comp. w Berlinie,  przywilejów i fabrykanci.

Z  przyicraneścią p ośw iadczam  panu na podstaw ie moich dośw iadczeń licznych, ża 
obydw a pańskie preperaiy „k w in tesen cja  z korzenia łopuehowego i pomada z kory ehino^ 
w ej n w ła śc iw ie  ehinowjr o le jek *1 uż/vt any w edług pańskiej w sk a zó w k i, aa niearów nanem i 
środkam i na porost w ło só w , gdyż utrzym ują g łow ę w  ezystośc.i, w zm a cn ia ją , â  tem s a 
mom u su w ają  parple, przysp iesza ją  porost włosów*, czynią takow e m iękiem t i U n iącem i, 

-p ob iegają  siw iz n ie , w egole utrzym ują je  w m łodocianym  i św ieżym  stan ie .
w ybornej sautecaności uą oba te preparaty dla w y ły s ia ły c h  po przebytych ciężkich

—  i 1- l- ■ - — --------- - i - - : ..........................—  - - k-  - *■-*‘■•-1,  róża, ospa i inne cho-
pe przebyciu  tajem nych

D t. J. Lóhfier, w e W iedn iu , M ayssen gasse  0 .

P o d z i ę k o w a n i e .
D o  p a n a  J P a t e r u o s s  w e  W i e d n i u .

M oje n ajżyw sze p odziękow an ie za szybką i n adipedziew an ą sk u teczn o ść , którą o -  
siągoątem  za  pomocą, pańskiej „k w in tesse n c ji z 'k o rze n ia  łop u eh o w egoflrra i z pomadą z 
kory chin ow ej- . Już po użyciu  trze cie j flaszki otrzym ałem  na ły se j g łow ie m ojej znewu  
w ło s y , które gdy ciągle używ am  esen cję , sta ją  się  bujniejszem i i p ięk n ie jszem i, ja k  
przedtem .

Polecając ja k  n zjg oręciej w saystk im  na w ło sy  cierpiącym  dośw iadczone tc prepa
raty , zostaw  a m do pańskiej d ow oln o ści, w im ieniu oobrej rzeczy  zu żytkow ać ten mój lis t , 
upraszając zarazem  o przysłanie mi 4 flaszek k w in te lo n c ji i trzy w ielkie s ło ik i pomady 
z kory ch in ow ej. Z pow ażaniem

Maqdalena Gótz, S eh iesssta d tg a sse  29 .
Graz 27 . lntego 1878. __________________________________ _

P ow yższe specjaln ości są jedyn ie  praw dziw e do nabycia u

J. PaternOSS, fabrykanta perfum i właściciela c. k. przywileju 
we W i e d n i u  I. Spiegelgasse 8

G łów ny skład dla A nglii 197M i 6
F .  M O T T  L  &  C O M P . ,  L o n d y n

60 Q aeen Y ictorla  Street E . C.
Sposób nżycia w  rozm aitych język ach  dołącza się . Z a m ie jsco w e zam ów ienia z a ła 

tw ia ją  się za zaliczeniem  lub za nadesłaniem  gotów ki rychło i dolicza  się  za opakow anie  
flakonu 10 e t . przy odbiorze pół tuzina nie liczy  się opakow anie.

Jedynie praw dziw e spornadza F ran ciszek  W ilh e lm , ap
tekarz w Neunkirclien.

P a k ie t podzielon y na ońm poreyj, przyrządzonych według le 
karskich przepisów, wruz z objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 
1 zl. Osobno za stempel , i opakowanie IO ct

Przestroga. Należy się strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i żądać 
zawsze „Wilhelma antiartretycznych, antireumatycznycb, krew cz-szczących zi lei :Ł 
gdyż wszystkie inne pod tą nazwą pojawiające się ziółka antireumatyczne, są 
naśladowanym wyrobem.

Dla dogodności l’T publiczności, prawdziwe Wilhelma autiartrytyczne, 
antireumatyczne krew oczyszczające ziółka otrzymać także można:

W c  L W O W I E ; u Zygm unda Ituckera apt.. Jak. B«-tsrra a p t., W . M a rsz .tłk ie w ie tt  i K. 
K rzyżanow skiego ; w  Cielsku G. Z abystrzan  apt.. av B e łz ie  A doi I G ross a p t., vr B ia ł.-j Jos, K naus. 
w Bobrec A . M iędl erki a p t., w  B ołssow cach  A , W ą so w ic z  a p t.. w Brodach M. 8 . F ra n io * , w  
Brzeżan&ch O. F adesh ech t, w B ursztynie J. N iCitnke apt., w Czeruiow cach Ign. Scbn irch  i J. 
G oiich ow ski a p t., w C iężkow icach  Fr. k*. ZnpotU a p t., w Dobromilu A . G ro to w jk i a p t., ir Dro
hobyczu L . Dobrzynieckt apt. i B lum ealeld a p t., w Gurąhum orze E liasz  B otezat a p t., W Jaro
s ła w iu  L u d. W is ło c k i a p t., A. Bohus apt., w JobAiiiiesthal F. Hofman o , w  Jassaeh G . 8 ehAller 
apt., w Kamioncei. Struna iłow ej Z a w a łk ie w ic z  apt., w Kołom yj i M . K olchow er, E . S tenzel a p t., 
w Kozo w y  J. L . W is ło c k i a p t., w  Krakow ie J. T ra u ciy n sk i ap t., W ilh elm  Fena, w  K o lb «**o w ej  
F r. Bur-zr.k a p t.. w  K o pyctyóeach  P. Znam trow skt » a t .f w  Lipniku przy B iałej E. Sokalski apt. 
w M onasterzyakach W ład. Ż arski a p t., w N ow ym  la r g u  K . Laur, w Nowym Sąeau P. Filipek  
a p t., w  O św ięcim ie K S teba rsk i, w  Podgórzu J. . kalskt apt.. w P odw ołoczyskach  D. Schneider  
a p t., w P rzem yślu  J. G eidetsch ką, w R opczycach M. Ż ym irsk i apt., w Rad*;iechowie A . Jaśkiew ica  
a p t., w  Rohatynie H irsch L iebreich , w  Radow cach A. Dccani a p t., w  Rym anów  io W . W oj ty u - 
skiego a p t.. w R ze szow ie  u A . K alinow skiego a p t., w  Sam borze Józef A le k sie w icc  apt. oh w ., 
w Sauoku Jan K arew icz a Pt*» w Sadogórze Dam ian Kubinow icz apt., w S ta n isła w o w ie  Ferd. 
Stech ei’ a pt-i w  S try ju  Z . D ią g o w sk i apt., w S u czaw ie Julian F iebert an t., w 8 zczu ro w 0j  W .  
H eiaz ap t., w  S ę d z is io w ic  Jan’ M izerski apt., w  Tarnopolu F. Jam rogicw icz a p t., w T arn ow ie, 
E. Rank apt., w U strzykach Jul. Riedl apt., w W adow icach  S. K urow ski a p t., w Żaleszcaykaph  
Jakób N e g iu sz  ap t., w Z ło c zo w ie  O . Fadenhecht. w Ż ó łk w i Juliusz N ah lik  w żu raw n ic  J. T o 
m aszew ski ani

• x / x i u x x x x x x x x 9 i r j f x x x x j r j t % x x «
Tylko 2 złr. 20  ct.

w szystkie 30  przedm iot6w .
Kom pletny patentow any garnitur sto ło w y , sk ła d a ją cy  się  z rastępująeyeh  p rzedm iotów :

!6 pateutowanych łyżek
6 „ łyżeczek ) z metalu zdrowia

6 nożów i trzonka
6 widelców i z hebamn.
6 podataweli a noże krzyształowe '

P m tow a: cha«hla 6 D c t ., jrarcecha do m l.k a  2 '  c t ., kubek na ja ja  20  e t , .  Hek
tara 50  e t ., aitko do h e rh a t ; 20  ct.

T en garn itu r który pod tą gw aran cją . xc z a w .z e  b ia ły  a o ita n ie , i i ę  sp raed ąje , ku- 
sztu je tylko 2 z ł. 20 e t ., na dw anaście osób i  z ł .

H urtem  i pojedynczo zam aw iajae listow n ie u 1998 1 -6
M ii l le r s  W a a r e n -E x p o r t  w e  W i e d n i a ,  Prateratrasse. 43.
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Skłaa we Lwowie w apt. p. Zygin. Buckcra

W i M H e M m a
Olopek z ziół góry Schneeberg,

z leczniczych ziół alpojskich

8®" na piersi i płuca,
wedlng przepisu lekarzy sporządzony, jest najzbawienniejszym środkiem w sla 
b ‘ściach orgaujw oddechowych, jazo to: krtani, kataiu ptucowego, tak na cier
pienia zapalne j‘akotei chroniczne, dalej przeciw koukluszowi, chrypce i cier-

pieuiom szjji.
Wielkie wydzielanie blon śluzowych w krtani i z pluć Ioczy się w nadei 

szybki sposób, tak aalecer źe przez użycie

Wilhelma ulopku /ziołowego z gór Schneeberg,
ii jdy suchoty nie fliofeą nastąpić.
1 Wilhelma ulopek ziołowy z gór Schneeberg podnioca blouy śluzowa żo
łądka, polepszając równocześnie apetyt i dobre przyjęcie spożytych potraw, 
inieranioj ogoine pożywienie, przezco wszystkie nerwowe cierpienia, po najwięk
szej części ze złej mięszaniny krwi powstałe, bywają usunięta.

Wilhelma uląpek z ziół góry Schneeberg przebył na targach świato..ych 
od r. 1855 wszystkie próby, mtiv.ga liczba świsdectw lokarskich potwierdza 
tegoż pewuą i radykalną skuteczność- odbyt iego jest znaozny i dooitnio do
wodzi o przymiotaęh leczniczych. 1205 4—6

(jj p. p, kupujący, którzy nabyć chcą prawdziwego mego od r. 1855 
wyrabianego nlopkn z ziót góry Schnę, beig, raczą wyraźnie żądać

W ilh e lm ’8 S ch n eebergs K ra u te r-A llo p

Tylko wt idy just mo’ m 
wyrobem, jeżeli każda flaszka 
opatrzoua jest taką pieczęcią.

Fałszerze tej marki o* 
chronnej podpadają prawnym 
karom.

.Sposób użycia dodaje się do każdej flaszki.
FUszkr, 'tyginalna po I  złr. 2 5  et. do nabycia u fabrykanta.

F r a n c i - . ,  c W i, hel ą  
Za opakowanie 20 ct. aptekarz w Neunkirchen, w Niższej Austrji.

Również do nabycia w następnjącycL — _scach:
Prawdziwego ulor»u tego można także dostać tylke we Lwowie: w apteka h 

pp. Zygmnnta Ruckera, Jakóba Beisera, Ealiksta Krzyżanowskiego, kup , W. Ma 
'.ałklewicza, w Bielsku G. Zabystrzan apt., w Białej Józef Knaus. . w Brzeźanach 

B. Fadenhecht, w Bełzie Adolf Gross ant., w Brodach M. S. Frauzos, w Bu u Eug. 
Wysoczaóski apt., W Burszty nie Jan Kiimke apt., w Czerniowcach Józ. Goiichowski 
apt., i Ig. Schnirche, w Ciężkowicach Franc. X, Zonoth apt., w Drohobyczu Lud. Do- 
brzyniecki apt., w Horodence M. i  rentowicz apt,. w Jaroilawiu \. L. Wislock. apt. 
i A. Bohuss apt., w Krakowie J izef Trauczyń, d apu, w Komarnie A. Ei perle 
spadkob., w Kołomyji Mordko Bolchower i E. Szenzel apt., w < lbuszowie Franc. 
Buczek apt., w Kopeczyńcach A. Znamirowski apt., w Lipu.ku jnod Bia ) E. Sokal, 
ski apt., w Monastrzytr" ch W*a(ł ""iarski apty w Nowym Sączn W. Filipek i] w
Radowcach Albert Dec. i  apt., w S lborze Jćz. Aleksiewicz, obW. apt w_ Skawinie
Karol Mayer apt., w Stanisławowie Ferd. Stechc. apt ,- w Stryju J. Zgórski pt w 
Tarnopolf Ir, J nfogjewicz apt., w Ulanowie J. Wronski apt., w Uatrz ąkacl Jul. 
Riedl ap w H Markiewicz apt., w Znrawnie Józei Tomaszewski apt.

Wigięd ,m pra ĵijoia składa, raczą się panowie kipcy naac listownie do mnie 
.................................  ’ ( N i ........................lecakirchen pod Wiedniem (Niederosterreicb).

Franciszek Wilhelm, aptekarz.

Fabryka parowa wód gazowych

K .  ł l Z  l i  i  w  K r a k o w i e
w roku bieżącym rozpoczęła wyrób

g ag o w ych  wód le k a rs k ic b
według przepisów podanych przez komisję balneologiczną Towarzystwa lekar
skiego krakowskiego, Wody te odzuacznlą się wielką skntecznościę, tai ością 
i przyjemnym smakiem. —  W o d a  m a g u e z j o w a .  Najlepszy środek n 
żywania magnezji, działa znakomicie przeciw kwaiom żołądka i kissek, zgadze, 
katarom żołądka i kiszek, w zatkan u stolca.—  W o d a  s e l c e t r i k a .  Nie- 
•'ceniony środek w katarach płuc i zastarzałych kaszlach, —  L o d a  l i t o 
w a ,  w artrytyzmie, w nieżytach pęcherza, przeciw piaskowi i kamieniom n>o- 
■zowym z wielkim skutkiem używana. Lok prawie pewny w tych cierpieniach. 
W o d y  i e l a z i s i e ,  przeciw ogólnemu osłabieniu, niedokrewności i błędnicy 
wyłącznie nżywane. Woda z dwuwęglanem żelaznym, z pyrofosioranem żela- 
znym, szczególnie dla dzieci zalecana przeciw osłabieniu, wątłości, żołzom, 
krzywicy. —  W o d a  g o r z k a  g a z o w a .  Wyszczególriia się najkorzyst
niej pośród wszystkich wód gorzkich łagodnym smakiem i wybornym skntkiem, 
zaleca się w katarze żołądka i kiszok, uporczywem zaparciu stolca, w zastaj- 
nach krwi i nawałach jaj do szlachetnych org.inów, w hemoroidach, w braku 
apetytu itp. —  Ł i n i O i u t t d a  g a z o w a ,  środek przeczyszczający przyje 
innego smaku.

Cenniki tych wód, jakoteż wody sodowej i li noniad gazowych prze
syła fabryka na żądanie bezpłatnie.

Panom fabrykantom wody sodowej polecam wypróbowane przeze- 
mnie płyty i węże gutaperkowe, z fabryki angielskiej pochodzące, endziei uży
wane lecz w dobrym stanie będące urządzenia dla altau de sprzedaży wody 
sodowej służące, po cenach oardzo przystępnych. 2460 1—6

Rozdarowujemy każdemu
najpotrzebniejsze artykuły i om o we, jako to: łyżeczk i do k aw y i  ły ż 

k i s to ło — >że t w idelce i t p
Z mas konkursowej upadłej elkiei fabryki angielskiej sreb „Brita- 

nia“ otrzymaliśmy zlecenie, by rozdarow yw ać w- systke u nas na skłsr 
dzie się znajdujące towary ze srebra „Britaniau za zwrotem mało znacznyoh 
kosztów fraehtu i */4 części robocizny.

Za przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczególnionej przy każ
dym artykule ceny, mieszczącej tylko fr»cht z Anglii do Wiednia i małą 
część robocizny, otrzyma każdy następujące przedmioty

d a r m o
6 sztuk ły ż e k  stotowycll ze srebra „Britania“ , 5 -tnk takich lamycli 

łyżeczek  do kaw y, razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 
kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk razem . . zł. 2 35

6 sztuk nożów  stołow ych zo srebra „Britania“ z angielsfciemi 
klingami stalowemi, 6 sztuk takich samych w idelców , ra
zem 12 sztuk, które kosztowały dawniej 9 zł., kosztują obecnie 
wszystkie 12 sztuk razem . .

1 ciężka chochlit do mleka, przedtem 8 zł. teran 
1 ciężka chochla do rosołu  z najlepszego srebra _Britania“ , 

pierwej 4 zł. teraz .
Prócz tego eleganckie lichtarze stoł. s . p a r a  zł.: 1, 2, 2.50, 3. Tacki pi» ct. 
50, 7Ł, 80, z ł.: 1, 1.40. Imbryki i Hi oatniczki po z ł.: 2, 2.50, 3, 4. Żyrando 
lo para pc z ł.: 8.50, 10.50, 14, 20. Cukiernice po zł.: 2, 2.80, 4, 5 K0, 7. P >- 
sypnice n cukier po ct. 40, 75, 90, zł. 1. Karafki na ocet i oliwę po zł. 2.50, 
3.80, 4 °( 6̂  Masielniczki po ct, 95, zł. 1.70, 9.80, 3.25 i 4 z ł , ręczne lich
tarze po 50, 65 ct. i 1 zł. za sztukę tudzież niezliczona ilość innych pi sedmiotów.

b lł- Szczególnem u uw zględnienia poleca się : „
6 sztuk nożów itołowych z tru nkami z najlepszego srebra „Britania" 
z .ngielskiemi klingami stalowemi, 6 sztuk takich samych w idelców , 6 
szt' cię^o.ci i wyśmienitych łyżek stołow ych , 6 sztuk takich samych 
łyżeczek  do kaw y w eleganckimi pudełku aksamitnem, razeui 24 sztuk, 
które pierwej bez pudełka 13 zl., kosztują t.raz wraz pudełkiem z ł. 6 .4 0 .

Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra „Britania“ i ni dadza się 
rozróżnić od prawdziwego srebra 13 próby nawet po upływie 5ciu lat użytku, 
a za trwałość barwy srebrzystej daje się gwarancję.

Obowiązuji my się także zwrócić każdemu pieniądze, gdy przedmioty t< 
poczernieją lub pożółknieją. ;967 1 -  12

Britauia - Silberwaareii -  Niederlage
W łen , B abónhergerstrase 1.

zł. 3.40 
zl 1.30

zł. 1.80

Adres;

S X R 0 P 
C H I N Y  A Ż  E L A Z  A

C11! ! * ! #  U lz ł  st ^>ie, Aptekarzy w Parjżt
8, ulica Vivienne.

J&.. to najsilniejszy Srouc. a uiczn . 1 posiada setuka 1. ka.*sl_a, ,/zmacna .ry—arpam 1
urganlzmy 1 zasu. »rew zubożałą. Zalecany przez nalznakomits S ,*l- r r  skutkujei>rz I 
l olsdi u wycieńczeniu, mąregulameiei periodycznych odnłr-wów,. zaaobieira tsn rwałtowńyait Mora Żołądka którym kobiety zwłaszcza tak C2ąat 41i ają. P rzy k  da 

“H młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia n twienla-" |*się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrnośc naturalną.
Dla “ Ocenią llozjiych fałszertw t naśladownictwa, żądać aby stempel rząd. ./y francuzJtl I

( « » f— u rsto - m * .
Dostać można w głównych aptekach w POLSCB1 w AUSTRYI.

Skład we Lwowie

sęiSftSratS*3C. <fii
Vvd«wcy J. Dobrzański i A .' r('dakf4)r J a n  D o b rz iiń sk i,

aptekach p. P. Mikolascha, Zyg. Ruckera i J, Beiser*

55 drakAini jGawty Narodowej" pod zarządem A. Skerl*:


